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, Zuuwu wypłynął wąż morski na flakta par- 
lamentu austryackiego. „Znieść $ 14* — zawo 
ano. Rząd odpowiada: „Pariament, który nie 
nie daje, nie może mi nie odbierać*. 

I zaiste z góry przewidzieć można, jaki los 
Spotka wnioski tak zasadnicze, jak żądające 


"zmiany konstytucyi iub zniesienia $ 14. Innego 


Ra ich załztwienie potrzeba parlamentu. On, 
Co nie jest w stanie wyzyskać najważniejszego 
Swego przywileju: nchwalenia, łab odrzucenia 
budżetu, on, ten Chronos grecki, zjadający wła- 
śne dzieci w postaci raz przyznanych mu praw 
l przywilejów, sięga ręką po przywileje rządu! 
Przedewszystkiem należałoby obalić ten rząd 
binrokratyczny, nie będący wyrazem przekonań 
politycznych większości parlamentu; trzeba stwo- 
rzyć rząd inny, z parlamentem związany silnym 
Węzłem, i z nim dopiero pogadać o reformie 
stosunku parlamentu do rząduj, o zmianie sto 
sunków prawno-państwowych. Na to jednak, aby 
rząd był wyrazem większości parlamentu, po- 
trzeba nieodzownie, aby ten parlament więk- 
szyść wytworzył, a w parlamencie austrynckim 
o takiej większości mowy nie ma i być nie 
może. 
„Aby rządowi odebrać $ 14 potrzeba na to 
Silnego parlamentu, zdolnego do życia, do ro- 
boty. do.. rządzenia, A gdzież do tego parla- 
mentowi anstryackiemu ? 
> Na Węgrzech parlament także choruje, prze- 
chodzi przesilenie. Ale tam państwo może wy- 
trzymać „ex lex“ — tam jest konstytucya tego 
rodzaju, że ona musi wytworzyć przevbrażenie 
polityczne. Nie wystarczają dotychczasowe klu- 
by i stronnictwa, to utworzą się inne; parla- 
ment obali tyle rządów, aż znajdzie się jeden, 
tóry odpowie jego intencyom i wespół z nim 
Tządzić będzie. 

Austrya nigdy nie miała zdrowej i szczerej 
konstytucyi. a i tej, którą jej dano, wykony- 
wać nikt nie chce. Stosunki splątały się dla 
tego w chaos. z którego nie może wybrnąć 
Ani rząd, wiecznie niedokrewny, tymczasowy, 
śni parlament, zbiorowisko przedstawicieli naj- 
Sprzeczniejszych interesów narodowych, ekono- 
mięznych, spoiecznych i jakich kto chce. - 

2 ušmi chem politowania patrzeć się więc 
Musi na podrywy poszczególnych stronnictw, 
Wytężających siły, aby przecież w ten zasty- 
gający organizm parlamentu tchnąć nowe žy- 
cie. Kluby naradzają się nad wnioskiem o znie- 
Slenie $. 14. Sprawa słuszna, aktualna. Ale 
na czem się ona skończy? Popłyną mówki, 
klnby „zajmą stanowisko”, komisya cały ten 
materya? zagrzebie w piasku zapomnienia, albo 
zburzy go parlament przy drugiem czytaniu 
wniosku. Wniosek o zmianę konstytucyi czeka 
los takisam. 

„Jedna, jedyna korzyść z całego procederu 
zgłaszania tych wniosków, to rzucenie przez 
mowców silnego refleksu na to bagno, w ja- 
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kiem ugrzęzło państwo z całym swoim rządem 
i parlamentem. 


Stowarzyszenia zarobkowe i gospo- 
darcze w Galicyi w r. 1902. 


Wczoraj zebrało się we Lwowie XXIX wal- 
ne zgromadzenie delegatów Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Jak co roku, tak 
i teraz wydał Związek stowarzyszeń bezpośre- 
dnio przed tem walnem zebraniem rocznik, za- 
wierający statystykę stowarzyszeń, 
opartych na ustawie z 9 kwietnia 1873 roku. 
Jest to rocznik jedyny w swoim rodzaju. Inne 
Związki stowarzyszeń zarobkowych w Austryi, 
jak niemiecki, czeski, słoweński — ogłaszają 
tylko statystykę stowarzyszeń, należących do 
Związku. Rocznik Związku naszego jest jedy- 
ny, obejmujący statystykę nie tylko związko- 
wych, ale wszystkich wogóle stowarzyszeń, w 


|naszym kraju istniejących. Ogłasza także rząd 


w wielkich publikacyach centralnej komisyi 
statystycznej, statystykę wszystkich stowarzy- 
szeń w państwie, wedłag krajów, a więc tak- 
że i naszych — ale wychodzi ta statystyka 
najezęściej dopiero w trzy lata, czasem wyjąt- 
kowo w dwa lata po zamknięcia roku, z któ- 
rego cyfry są zebrane — pomimo, że przecież 
komisya statystyczna ma prawo czerpania dat 
bezpośrednio ze źródeł urzędowych i że komi- 
sya rozporządza ogromnym korpusem praco- 
wników. Trzeba więc aznać pracowitość na- 
szego Związku, to znaczy jego biura, które 
doprowadza do tego, że rocznik jest w ręku 
publiczności w 11 miesiącu po zakończeniu ro- 
ku sprawozdawczego. A praca to nie mała 
rocznik bowiem obejmuje statystykę 654 sto- 
warzyszeń kredytowych a 118 handlowych, 
wytwórczych i innych — razem zatem 772 
stowarzyszeń. Podamy z rocznika cyfry naj: 
ważniejsze, charakteryzujące rozwój i stan o- 
becny stowarzyszeń. 

Od roku 1873 — t. j. od wprowadzenia w 
życie ustawy z 9 kwietnia 1873 — zarejestro: 
wały sądy galicyjskie po koniec roku 1902 — 
stowarzyszeń kredytowych 1009 innych 
262 — razem 1271. Z tego ubyło w tym sa- 
mym czasie kredytowych 183, "innych 144-— 
razem 307 — pozostaje dnia 3! grudnia 1902 
kredytowych 846 — innych 118 — razem 964. 
W roku 1902 wynosił przyrost: kredytowych 
116 — innych 22 — razem 138. Już w tych 
cyfrach wyraża się znamienna cecha naszego 
galicyjskiego ruchu stowarzyszeń. Jest nią nie- 
tylko zupełnie jednostronny jego rozwój w kie- 
runku stowarzyszeń kredytowych i ogromna ich 
liczebna przewaga nad wytwórczo-handlowemi, 
ale też i znacznie wieksza oporność pierwszych 
przeciw zmiennym kolejom losu. Na 1009 sto- 
warzyszeń kredytowych, jakie były zarejestro- 
wane, przestało istnieć tylko 163, zaś na 262 
innych przestało istnieć 118. W ciągu tych 
30 lat zatem wynosiła Śmiertelność („sit venia 


verbo!“ pierwszych 16 procent > drugich zaś 


41 procent. 


Są te cyfry smutnem Świadectwem naszego | 


ekonomicznego życia. Umiemy zapomocą aso- 
cyacyi jako tako zaradzać potrzebom kredytu, 
ale na pole produkcyjne nie umieliśmy jeszcze 
przenieść zbawiennej idei asocyacyjnej, — a 
próby w tym kierunku były tak nieudolne, że 
blisko połowa zmarniała. Co do stowarzyszeń 
kredytowych podaje rocznik fzezegółowe cy- 
fry, odnoszące się do stowarzyszeń systemu 
Schulzego z Delitzsch — spółki systemn Raiffei 
sena, które należą do Patronatu Wydziału kra- 
jowego i mają swój osobny rocznik, zamie- 
szezone są tylko sumarycznie. Tych było z 
końcem roku 1902 — 192, cyfry, które poni- 
żej podamy, odnoszą się więc do 654 spółek 
kredytowych systemu Schulzego. Rocznik po- 
daje osobno spółki, należące do Związku, a o- 
sobno stojące poza Związkiem. Pierwszych 
było 140 — drugich 514. Na ogólną liczbę 
654 stowarzyszeń systemu Schulzego jest 427, 
mających cechę wyznaniowo - żydowską — a 
charakterystyczny jest fakt, że cechę tę na 
dają im ich zarządy, złożone wyłącznie albo 
przeważnie z izraelitów, podczas gdy między 
członkami przewagę mają chrześcijańscy rol- 
nicy i małomieszczanie. Powstał dla tych sto- 
warzyszeń żydowskich osobny Związek „po- 
wszechny* — a rocznik z uznaniem podnosi, 
że w organie jego „Samopomoc* uwydatniają 
się dwie dobre dążności, po pierwsze: uporząd- 
kowania gospodarki w tych stowarzyszeniach, 
zakładanych i zarządzanych przez żydów, — 
a powtóre: usunięcia z ich urzędowania języ- 
ka niemieckiego, który tam do ostatnich cza- 
sów prawie wyłącznie panował. — Prócz tego 
Związku istnieje jeszcze „ruski Sojaz*. obej- 
mujący 40 stowarzyszeń kretytowych systemu 
Schulzego — 7 spółek Raiffeisena, nie nale- 
żących do Patronatu Wydziału krajowego, i 8 
spółek wytwórczo-handlowych. 

A teraz przechodzimy do głównych cyfr sta 
tystyki. przyczem podamy naprzód daty o sto- 
warzyszeniach kredytowych. a osobno innych. 

Liczba członków stowarzyszeń kredy- 
towych wynosiła z końcem roku 1902 ogółem 
478.954 — z tego w stowarzyszeniach należą- 
cych dv Związku 210.842. Na jeduo związko- 
we wypada zatem 1506 członków, *+ na jedno 
niezwiązkowe 521. Liczba członków w poró- 
wuaniu z rokiem 1901 wzrosła ogółem o 14.045. 

Udziały członków wynoszą 24,635.225 
K — ztego wypada na związkowe 9,761,972 K, 
na niezwiązkowe 14,873.253 K. W pierwszych 
wypada przeciętnie na jedno stowarzyszenie 
69.728 K, w drugich 28.936. Udziały wzrosły 
w ciągu roku ogółem o 2,458.532 K. 

Fundusze rezerwowe wynoszą K 
8,124.116, z czego 3,802,251 w związkowych— 
zaś 4,321.865 w niezwiązkowych. Na jedno 
stowarzyszenie wypada w pierwszych 27.159 K— 
w drugich zaś 8404 K. Widzimy więc, że tak 
co do sumy udziałów jak i funduszów rezer- 
wowych, są stowarzyszenia związkowe znacz- 
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nie silniejsze od tych, które stoją poza Związ- 
kiem. 

W ten sposób kapitał własny — t.j. 
udziały i iundusze rezerwowe — przedstawia 
poważną sumę 32,759.342 K — i wzrósł w po 
równaniu z r. 1901 o 3,057.130 K. W związ- 
kowych stowarzyszeniach kredytowych wynosi 
on 13,564,223 K — a wzrost w roku ostatnim 
1,156.878 K. 

Kapitały obce w stowarzyszeniach kre- 
dytowych składają się z wkładek oszczędności 
i z pożyczek, przez stowarzyszenia zaciąga- 
nych. Wkładki wynoszą z końcem r. 1902 — 
94,087.785 K i wzrosły w tymże roku o 9,285.879 
K — z czego na stowarzyszenia związkowe 
wypada 43,510.642 K wkładek z wzrostem w 
roku ubiegiym o 4,955.643, Inne długi towa- 
rzystw kredytowych wynoszą 24,663.660 K — 
z czego na związkowe wypada 8,399.947 K. 
Stosunek kapitału własnego do obcego przed- 
stawia się w stowarzyszeniach kredytowych 
wogóle jak 1:3'49 — zaś u należących do 
Związku jak 1:3:09. Stosunek ten można na- 
zwać zupełnie prawidłowym — zwłaszcza gdy 
się go porówna ze stanem rzeczy w stowarzy- 
szeniach czeskich, gdzie wkładki oszczędności 
przeszło 10-krotnie przewyższają kapitał wła- 
sDy, gdzie nawet uważają to za główne zada- 
nie „zalożnych*, zbierać jak najwięcej wkła- 
dek oszczędności i z nich czynią główną pod- 
stawę bytu stowarzyszeń. 

Stan pożyczek, udzielonych przez sto- 
warzyszenia kredytowe, wynosił' z dniem 31 
grudnia 1902 — 137,655.746 K i wzrósł o 
10,769.915 K., czyli o 8'490/,, Wzrost ten był 
wyższy w stowarzyszeniach. należących do 
Związku — Stan pożyczek był w tych stowa- 
rzyszeniach 58,538.512 K. a wzrost wynosił 
6,250.012 K, czyli 119504. Wobec tych cyfr 
uderzające są cyfry sumy pożyczek, w ciągu 
rokn udzielonych. Suma ta wynosiła u ogóła 
stowarzyszeń 209.793.666 K, a w porównaniu 
z rokiem ubiegłym zmniejszyła się o 
28,261.637 K. Inaczej w związkowych: tu było 
udzielonych w ciągu roku pożyczek 86,222.183 
K — i wzrosła ta kwota o 3,397.243 K — 
z czego wynika, że w nienależących do Związ- 
ku zmniejszenie wynosiło 31,658.880. Jak wy- 
tłomaczyć takie znaczne zmniejszenie sumy u- 
dzielonych w ciag? roku pożyczek, wobec te: 
go, że stan pożyczek z końcem roku wzróst 
w niezwiązkowych przeszło o 4 miliony? Sta- 
tystyka mogłaby to wyjaśnić tylko bardzo do- 
kłudnem wejściem w szczegóły — czego Zwią- 
zek wobec nienależących do niego stowarzy- 
szeń uczynić nie może. Ale logicznem byłoby 
jedynie to wyjaśnienie — że skoro udzie- 
lono pożyczek mniej w ciągu roku, niż w 
roku poprzednim, a mimo to stan pożyczek 
z końcem rokn się zwiększył — to musiały 
wzrość zaległości u dłużników, a może i dopi- 
sane do kapitałn dłażnego procenty. W każ 
dym razie cyfry stowarzyszeń należących do 
Związku przedstawiają się bardziej prawi- 
dłowo. 


Rok XXII 
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Czysty zysk wynosi z ogółu stowarzy- 
szeń kredytowych 1,870.095 K i wzrósł o 
42.384 K. z czego wypada na związkowe 
788.522 K z cyfrą wzrostu o 47.665 K — w 
nie należących do Związka zatem zmniejszył 
się czysty zysk o 5281 K — co odpowiada 
temu, że się w mich zmniejszyła suma udzie- 
lonych w ciągu roku pożyczek. 

Stopa procentowa od udzielonych po- 
życzek jest jeszcze zawsze bardzo „rozmai- 
ta* — jak pisze redakcya roznika — a my 
dodamy: jeszcze zawsze za wysoka. Między 
związkowemi stowarzyszeniami jest jeszcze za- 
wsze 62 pobierających 7 i 71/, od sta — 51 
pobiera 8 i 81j4 — a są jeszcze 3, -którym 
trzeba aż 90/,, Ale gorzej jest w niezwiązko- 
wych, bo z tych pobiera 81/40, 36 — 9h 
49 — 100% 5 — 11°% 8. Ale jest jeszcze 209 
niezwiązkowych, które mie podały stopy po- 
bieranych procentów — a z tych z pewnością 
znaczna część należeć będzie do kategoryi z 
najwyższemi procentami. 

Zwróciliśmy uwagę na jednostronność na- 
szego ruchu stowarzyszeń w kierunku kredy- 
towym, na bardzo małą liczbę stowarzyszeń 
wytwórczo-handlowych i innych. 
Rok 1902 zaznacza pod tym względem pewieu 
postęp — który oby był zapowiedzią pomyśl- 
niejszego rozwojn. Liczba tych stowarzyszeń 
wzrosła w r. 1902 z 96 na 118 — czyli o 240/,. 
Wzrosły też cyfry obrotów. Liczba czło n- 
ków wynosi 9352 — w tem związkowych 
3600. Udziały wynoszą 2.751.332 K — i 
zmniejszyły się o 802.516 K. To zmniej- 
szenie jednak spada całkowicie na nie nale- 
żące do Związku stowarzyszenia wytwórczo- 
handlowe — w związkowych bowiem wynoszą 
udziały 1,043.389 K i wzrosły o 231.593 K. 
Fundusze rezerwowe wynoszą 475.420 
kor. (w związkowych 147.858 K) i wzrosły 0 
139.391 K (w związkowych o 84.483 K) — 
W ten sposób kapitał własny wynosi 
3,226.752 K (w zwiążkowych 1.275.731 K) i 
zmniejszył się o 663.124 K (w związkowych 
wzrósł o 316.046 K) Kapitał obcy wy: 
nosi 8.413.758 koron (z tego w związkowych 
4,570.782 K) i wzrósł o 1,835.630 K (w zw. 
o 1,512.838 K). Stosunek kapitału własnego 
do obcego jest 1:2:60 — gdy w r. 1961 wy- 
aosi? 1:165. -— Zapas towarów jest 
2.812.326 K (w związkowycł 1.465.252 K) i 
zmniejszył się wogóle o 47.553 K — ale w 
związkowych wzrósł o 457.825 K. Sprze- 
daż produktów własnych i towarów wynosi 
8,785,547 koron, z czzego 'w związkowych 
6.645.000 K. Jest to w statystyce tej nowa 
rubryka — więc porównania z rokiem poprze- 
dnim uczynić nie można. Czysty zysk wy- 
nosi 303.917 K (w związkowych 138.490 K) 
i zmniejszył się o 143.031 K (w związkowych 
o 1565 K). 

Oto najważniejsze cyfry tej statystyki. — 
Sprawozdania wydziału Związku z jego czyn- 
ności — które będzie dzisiaj przedłożone zgro- 
madzeniu delegatów — nie mamy jeszcze 


Juliusz Piasecki. 


Sprawiedliwość Boża. 


(Z legend hebrajskich.) 


Rabi Grerszon był uczonym talmudystą i wiódł 
żywot świątobliwy. Oderwawszy umysł od rze- 
czy doczesnych. stracił zupełnie pojęcie o rze 
czywistości i z coraz większem zapamiętaniem 
się dążył ku poznaniu prawdy, którą zaledwie 
przeczuwał. 
Sci i niepokoju. 
że wszystko: tak złe, jak i dobre, niedola i 
Szczęście, krzywda i dobroczynność — wszy- 
stko, co składa się na rozkosz i plagę czło- 
wieka, wplata się w życie według odwiecznych 
prawideł, a przyroda i człowiek to jedność, 
tak jak ból i rozkosz z jednego płyną źródła 
l w jednakim giną oceanie. 

„Jednego wieczora, kiedy z większą jeszcze, 

niż zazwyczaj, mocą, ogarniać poczęły rabi 
łerszona rozmaite wątpliwości, ukazał mu się 
esyasz i tak do niego przemówił: 

— Chcesz dojrzeć to, co jest zakryte dla 
ludzkich oczn, nie mogących znieść oślepiają- 
tego blasku prawdy? Zdaje ci się, żeś godny 
dostąpić tej łaski, aby się jej z bliska przy- 
batrzyć? Chodź ze mną. Ale uprzedzam cię, 

6 jeśli za wiele pytać będziesz, zostawię cię 
W połowie drogi i zakrytą będzie przed tobą 
Prawda i sprawiedliwość Boża, której jestem 
wysłannikiem. 

le Rabi Gerszon zatrwożył się w głębi ducha, 
ki” pragnienie prawdy było w nim tak wiel- 
le, że tylko zmrużył oczy i szepnął: 

— Prowadź! Pójdę z Tobą. 

Mesyasz ubrany był w szatę pielgrzyma, 
pzez plecy zawieszouą miał sakwę podróżną, 
b W ręku dzierżył kostur, Rabi Gerszon przy- 

podobne szaty i obaj ruszyli w drogę. 
4d ulicami miasteczka, które teraz prze- 
by Pali, rozpostarła swe cienie wiosenna noc, 

„Tzliwą i słotna. Przed domem jednego z naj- 
iększych bogaczy Mesyasz przystanął i rzekł 
do rabi 

i Gerszona: 
— Może przenocujemy w tych progach? Tu- 


tejszy rabin w wielkiem poszanowaniu ma dom 
tego bogacza. 

Rabi Gerszon przyświadczył, że bogacz ten 
ma opinię „wielkiego pobożnego* i biegłego 
w Piśmie świętem uczonego. 

Gdy weszli do mieszkania bogacza, usłyszeli 
na progu głośną kłótnię. Mąż czynił żonie wy: 
mówki za to, że bez proceniu pożyczyła jakąś 
kwotę biednej straganiarce. która miała kra- 
mik w sieniach tego domu. Służąca podała im 
jałmużnę (była to najdrobniejsza moneta) i 
kazała się prędko wynosić. Na prośbę Mesya 
sza, czyby gospodarz nie pozwolił im przeno- 


Dusza jego była pełna wątpliwo- cować bodaj w jakiej komórce, usłyszeli, że 
Czytał w świętych księgach, |tu dia dziadów niema miejsca. 


— Dostaliście jałmużnę, powinniście odejść 
i nie naprzykrzać się więcej — zawołał go- 
spodarz, gdy na interwencyę służącej zdecy- 
dował się wejść do kuchni i posłyszał, o co 
chodzi. 

Rab! Gerszon nasunął nisko na oczy kape- 
lusz, żeby go nie poznano. Czuł coś takiego. 
jakby waliły się na niego wielkie ciężary. — 
Gospodarz był jego sąsiadem w bóżniey, a ra- 
bin tutejszy błogosławił go kiedyś, żeby i na 
tamtym świecie. w raju, sąsiadowali z sobą. 

— Wyjdźmy! — szepnął Mesyasz. 

Wsiąpili do kilku jeszcze domów, obeszli 
mieszkania wszystkich bogaczy, ale nigdzie 
nie znaleźli miłosiernego przyjęcia. Kiedy zaś 
mijać już mieli miasteczko, Mesyasz zwrócił 
się twarzą ku miejscn, skąd wyszli, i wzno- 
sząc ręce, jakby do błohosławieństwa, za- 
wołał: 

— Niechaj każdy z tych bogaczy będzie 
najstarszym w kahale i rządzi tą gminą! 

Zdamiał się rabi Gerszon i nia mogąc po- 
wstrzymać oburzenia, wybuchnął: 

— Nassi! Jakże ty możesz błogosławić tych 
ludzi, którzy okazali Tobie złość swoją! 

A na to odpowiedział mu Mesyasz: 

— Błogosławieństwam nazywasz to, co sta- 
nie się przekleństwem, gdy gmina wyniesie 
ich na stanowisko zarządców i kahalników. 
Biada bowiem miejscowości, w której rządzi 
kilku takich ludzi, Zamieszanie i rozterki zni- 
szczą dobrobyt tych bogaczy; zawiść spali na 
popiół ich serca i staną się oni nędzarzami 
bez dachu i przytułkn! 


— Oko za oko, ząb za ząb — powtarzał w 
myśli rabi Gerszon. 

Poszli dalej i natrafili na rozpoczętą budo- 
wę, do której przygotowano już Surowy ma- 
teryał budowlany. Przerwana robota miała się 
znowu rozpocząć z brzaskiem dnia. W jednem 
miejscu zakładano już fundamenta, w drugiem 
należało dopiero wybrać ziemię. — Nieopodal 
stała szopa, gdzie chowano na noc narzędzia 
budowlane i gdzie także nocował stróż, naj- 
mowany do pilnowania tego wszystkiego. 

— Przenocujemy w tej szopie — rzekł Me- 
syasz i zastukał we drzwi szopy. 


— Kto mądty. zbałamacić się nie da — od- 
parł na to Mesyasz spokojnie Skąpiec ten 
stracił raczej na tem szczęściu. które go wła: 
śnie spotkało. Gdyby robotnicy zajęci byli 
dzisiaj zakładaniem fundamentów i kopali da- 
lej w głębi ziemi, odkryliby dla niego skarb 
wielki, który tam leży oddawna zakopany. 
Czy miałem dopuścić, aby ten skarb dostał się 
w ręce złego człowieka?.. Kiedyś, dom ten sta 
nie się własnością dobroczyńcy ludzkości i 
skarb pod temi murami nkryty, zużytkowany 
będzie na cele miłosierne. Widzisz więc teraz, 
że to, co ludzie szczęściem zowią, bywa tylko 


W tej chwili napadli na niego jacyś ludzie | utratą czegoś lepszego. W tym wypadku wcho- 
i poczęli szarpać na nim odzież, uważając go |dziły w grę pieniądze; bywa też, że o coś 
widocznie za złodzieja. który chciał się tu na |większego toczy Się walka i nie zawsze ten 
noc zakraść. Bandzie napastników przewodni-|zwycięża, kto z pozoru wygrywa. 


czył sam właściciel tej budowli. Był to wstrę- 


tny skąpiec, nie dowierzał nikomu i sam pii- | oburzenia 


nował swego dobytku. 

— Jesteśmy biedni pielgrzymi i chcieliśmy 
w tej szopie przenocować — rzekł Mesyasz, 
gdy wreszcie udało mu się uspokoić napastników. 

Ale skąpiec wyśmiał go tylko i kazał im 
precz iść. 

Wtedy Mesyasz zakrył wszystko dookoła 
gęstym obłokiem; a kiedy nazajutrz przyszli 
robotnicy, zobaczyli ponad tundamentami wzno- 
szący się wszędzie mur na pół metra wysoki. 
Fundamenta były pokryte — budowa rozpo- 
częta. 

Ucieszył się skąpy właściciel i chwaląc się, 
że w spółce z nim są moce niebieskie, nie 
chciał wypłacić robotnikom należnej za tę pra- 
cę kwoty; a pretensye ich były słuszne; byli 
bowiem zgodzeni do budowy nie od dniówki, 
ale ryczałtowo. 

Oburzony tem wszystkiem rabi Gerszon, nie 
mógł już dłużej zapanować nad sobą i niepo- 
mny tego, że pytać i badać mn nie wolno, za- 
wołał: 

— Nassi! I to nazywasz sprawiedliwością 
Bożą? Ten bogaty skąpiec, który dręczy iu- 
dzi, zależnych od niego, posiada właśnie owo 
ślepe szczęście, którego sobie wprost wytłoma- 
czyć nie można!.. We wszystkiem mu się wie- 
dzie i on drwi teraz z dobrej wiary prostacz: 
ków, bałamuci ich zdrowy rozsądek, ogłupia 
zabobonem, 


Rabi Grerszon zawstydził się niewczesnego 
i przyrzekł patrzeć odtąd spokojnie 
na to, co czynić będzie Mesyasz. 

Była już godzina bliska południa, gdy do- 
stali się do najbliższej wioski i weszli do pier- 
wszej chaty, co stała przy drodze. 

— Szkoda, żeśmy tu weszli — rzekł rabi 
Gerszon, rozglądając się wokoło. — Ani od- 
począć gdzie, ani się czem pożywić. 

— U biednych znajdziesz większą litość, 
aniżeli u bogaczy — odparł Mesyasz. 

Jakoż okazało się, że weszli w progi do- 
brych, choć bardzo biednych ludzi. Jedynem 
ich bogactwem była koza, umieszczona w sion- 
ce za wąską przegródką, zrobioną ze zmursza- 
łej deski. Przyjęto ich grzecznie i proszono, 


co chwilę odzywały się jęki i błagania o po- 
moc 

— Śmierć oddawna już przeznaczona i w Wy- 
rokach niebieskich nieodwołalnie zapisana, wi- 
si nad dachem tej chaty, — szepnął Mezyasz. 

Dał znak rabi Gerszonowi i z nim razem 
prędko opuścił izbę. 

W sionce żałośliwie beczała koza. Mesyasz 
porwał za leżącą na klocn siekierę i jednem 
cięciem rozpłatał żałośliwe bydlę na dwoje. 

— Co czynisz?! — zawołał rabi Gerszon ze 
zgrozą. — Ci ludzie przyjęli nas gościnnie, po- 
dzielili się z nami ostatnim kesem chleba, a ty 
pozbawiasz tych dzieci ich żywicielki? Czy to 
jest sprawiedliwem?.. Dlaczegoś tak uczynił ? 
Dlaczego ? 

— (dmienną od ludzkiej, jest sprawiedli- 
wość Boża — odparł na to Mesyasz spokoj- 
nie. — Nie możesz jej pojąć i zadajesz pyta- 
nia. których czynić ci nie wolno. Po raz osta- 
tni wytłomaczę ci przyczyny tych skntków. ja- 
kie dojrzeć pragną oczy twoje. Oto w wyro- 
kach niebios zapisanem było, żeby te dzieci 
straciły żywicielkę swoją, co je karmiła swem 
mlekiem. Zabiłem oto kozę, żeby dalej żyła ich 
żywicielka-matka. — A teraz powiedz, czy wo- 
bec nieszczęścia, jakie groziło tym ludziom, 
strata, którą ponieśli, wyda ci się jeszcze tak 
wielką? Pamiętaj o tem, że bywają nieszczę- 
ścia, które są wybawieniem człowieka od stra- 
szniejszej jeszcze niedoli, 

Rabi Gerszon słuchał upokorzony. Wstyd mu 
było, że mądrość jego, jaką z ksiąg zaczerpnął, 


by wypoczęli na ławie. Właśnie upiekła dzie- | nie dozwoliła mu samemu dojrzeć tego, co było 
wczyna podpłomyk i wydoiła kozę. Ofiarowa- |nkrytem w wyrokach Bożych. 


no im po kubku mleka i po kawałka podpło- 
myka; a kiedy rabi Gerszon, widząc zgłodniałe 
twarze dzieci, wahał się spożyć te dary, ofia- 
rowane z uszczerbkiem ojca rodziny. ten od- 
rzekł skwapliwie: 

— Nie jestem głodny. Jedzcie, proszę, i nie 
zawstydzajcie nas. 

— A dużo macie dzieci? — spytał rabi 
Gerszon. 

— (Ośmioro ich jest; teraz dziewiąte przyj- 
dzie. 

Wtem rozmowę przerwał straszny krzyk ko- 
biety. Z kątów izby ozwał się przytłumiony 
płacz dzieci; ojciec ich pobiegł do komory, skąd 


Rzucił się więc do nóg Mesyaszowi i za- 
wołał: 

— Weż mnie z sobą. abym lepiej 
odwieczną sprawiedliwość Bożą! 

A na to Mesyasz wstrząsnął głową i od- 
parł: 

— Nie mogę cię z sobą zabrać. Trzy razy 
tylko woino mi było uchylić przed tobą rąbek 
zasłony, za którą ukrywa się wielka tajemni- 
ca sądów i wyroków Bożych. Odtąd musiałbyś 
w milczeniu patrzeć na wszystko, co czynić 
muszę, a ponieważ nie mógłbym zaspokoić dre- 
czących cię pytań, nmarłbyś z żalu. 


poznał 
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przed sobą. Związek znajduje się obecnie w 
bardzo ważnem stadyum swego rozwojn. Wy- 
dana w bieżącym roku ustawa o przymusowej 
łastracyi wszystkich stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych rozszerza pośrednio za- 
kres działania Związku, wkłada nań szersze 
obowiązki. Pomyślny w kraju prąd przemy- 
słowy wyrazi się niezawodnie mnożeniem spó- 
łek udziałowych wytwórczo-handlowych — co 
będzie wymagało bardzo wydatnego współ- 
udziału Związku. Miejmy nadzieją, że Zwią- 
zek sprosta tym zwiększonym swoim działa- 
niom. 


Nowa ustawa aptekarska. 


Projekt nowej ustawy aptekarskiej, przedło- 
zony dziś przez rząd Radzie państwa różni się 
pod niejednym względem znacznie od poprzed. 
niego, który w marcu r. b. był przedmiotem 
zarządzonej przez rząd ankiety. Główna różni- 
ca polega na tem, że nowy projekt znosi zu- 
pełnie rządowe oszacowanie aptek przy 
przejścia aptek drogą prawną z rąk do rąk 
między żyjącymi. 

Natomiast przejęto z poprzedniego projektu 
do nowego w całości przepisy, dotyczące za- 
kładania nowych aptek. Przepisy te znoszą zu- 
pełnie dotychczasowe konkursy przy udziela- 
niu nowych koncesyj, a zakładanie nowych 
aptek pozostawiają wyłącznie inicyatywie u- 
prawnionych do uzyskania koncesyi farmacen- 
tów. Odtąd więc sprawa założenia nowej apte- 
ki taki ma mieć przebieg. Farmaceuta, zamie- 
rzający gdziekolwiek uzyskać koncesyę na no- 
wą aptekę, przedkłada dotyczący wniosek po- 
litycznej władzy krajowej. Władza ta zobowią- 
zana jest najdalej w ciągu dni 14, jeśli zgła- 
szający sią posiada wszelkie wymagane w ta- 
kich razach kwalitikacye, wniosek jego ogłosić 
w swoim organie urzędowym, a równocześnie 
zakomunikować go gremium aptekarzy danego 
okręga — z nadmienieniem, że właściciele a- 
piek, którzyby uważali nową aptekę za zagra- 
żającą ich egzystencyi, mają prawo zgłosić w 
ciągu 4 tygodni umotywowany protest przeciw- 
ko nowej koncesji. 

Przepis ten uproszcza znacznie dotychcza- 
sową procedurę, która wymagała współudziału 
aż pięciu instancyj, Obecnie wchodzą w ra- 
chabę tylko dwie: władza krajowa oraz mini- 
sterstwo, jako instancya wyższa. Procedura o- 
becna ułatwia nadto zakładanie nowych aptek 
i w tym kierunku czyni zadość życzeniom far- 
maceutów. Podczas bowiem, gdy dawniej po- 
trzebę nowej apteki uznać masiała z wła- 
anej inicyatywy władza państwowa, co 
zachodziło bardzo rzadko, nadto zaś połączone 
było z wielu trudnościami, obecnie każdy u- 
prawniony do tego farmaceuta ma prawo w 
wnioskn swoim wykazać potrzebę nowej apte- 
ki i ubiegać się o koncesyę na jej założenie. 
Rychlej zaś liczyć może na jej uzyskanie, niż 
przy dotychczasowym systemie konkarsowym, 
gdyż w razie, jeżeli podane przez niegu moty- 
wa znajdą uznanie władzy, może, jak wyra- 
żają się motywa do ustawy, niemal z zupełną 
pewnością liczyć na uzyskanie koncesyi. 

Co się tyczy osobistych kwalifikacyj u- 
biegających się o koncesyę, to projekt wyma- 
ga przy udzieleniu jej na nową aptekę conaj- 
mniej dziesięcioletniej praktycznej pracy w za- 
wodzie aptekarskim po nzyskaniu stopnia ma- 
gistra farmacyi, podczas gdy przy udzieleniu 
jej na objęcie jaż istniejącej apteki potrze- 
bne jest wykazanie się z pięcioletniej pracy 
praktycznej. 

Koncesyę na otwarcie nowej apteki uzyskać 
można atoli tylko w razach, jeżeli w miejsco, 
gdzie ma być otwarta, lub w najbliższej oko- 
licy, mieszka lekarz, wykonnjący praktykę. — 
Dalej należy awzględnić potrzebę ludności. 
W wypadkach, w których nowa apteka zagra- 
żałaby egzystencyi już tam istniejącej, władza 
ma prawo odmówić koncesyi. 

Zgłaszający się o nią winien wraz z poa- 
niem swojem złożyć do rąk władzy państwow j 
taksę, której wysokość zaieżna jest od liczby 
ludności danej gminy. Taksa ta ma wynosić: 
1) w Wiedniu 4000 kor., 2) w miejscowościach 
z ludnością ponad 50.000 — 3000 kor., w gmi- 
nach z lrdnością od 20—50.000 — 2000 kor, 
w gminach z ludnością 10—20.000 — 1000 K, 
a we wszystkich muiejszych 500 kor. Dochody 
z tych taks przeznaczone będą na zabezpiecze- 
nie losu zatrudnionych w aptekach farmacea- 
tów, ich wdów i sierot. 

Nowym jest tukże przepis, dotyczący spoczyn- 
kn niedzielnego w publicznych aptekach. Czas 
tego spoczynka oznaczony będzie ściśle na pod- 
stawie poroznmienia między władzą państwową 
z jednej a gremiami aptekarzy i [zbami han- 
dlowo-przemysłowemi z drugiej strony. 

Lekarzom, posiadającym apteki domowe, któ- 
rzy w razie założenia w ich miejscowości no- 
wej apteki publicznej zniewoleni będą pozbyć 
własnej, przysługuje prawo żądania za objęte 
nią materyały apteczne od zakładającego apte- 
kę stosownego wynagrodzenia. Dypłomowanym 
weterynarzom wolno będzie ntrzymywać i na- 
dal apteki domowe, lecz tylko do potrzeb wła- 
snej praktyki. 

Przekroczenia przepisów nowej ustawy, o ile 
nie wchodzą w zakres ogólnej nstawy karnej, 
karane będą grzywną względnie aresztem. Przy 
wydawaniu ważnych decyzyj administracyjnych 
i rozporządzeń w kwestyach szczegółowych win- 
na władza państwowa w całym szeregu bliżej 
w ustawie oznaczonych wypadków zasięgać opi- 
nii gremiów aptekarskich. 

Aby zapobiedz częstej obecnie praktyce, że 
otrzymujący nową koncesyę sprzedaje ją bez- 
pośrednio potem z zyskiem osobie drugiej — 
włączono do nowej ustawy przepis, na mocy 
którego otrzymujący koncesyę winien prowa- 
dzić aptekę osobiście i na własny rachunek 
co najmniej przez lat pięć. Rząd — jak 
czytamy w motywach — spodziewa się przez 
to uniemożliwić spekulacyę koncesyami i apte- 
kami. 


Kraków, 24 listopada. 
29 listopada. Posei Wojciech Kortanty, pa 


usnnięcin przeszkód, które nie pozwoliły ma na 


waięcie nudziała w wieczorze Kośńciuszkowskim — 
przybędzie do naszego grodu w cela zagajenia nro- 
tzystego obchodu powstania listopadowego, który 
odbędzie się, jak wiadomo, w najbliższą niedzielę, 
o godzinie 7 wieczorem w sali „Sokoła*, Program 
obchodu, prócz ogłoszonych już punktów jego, do- 
pełni dekiamacya artystki dramatycznej , panny M. 
Dulębianki, oraz kwartet pierwszorzędnych 
artystów 'amatorów, złożony z 3 skraypców i forte- 
planu , pod przewodnictwem prof, Karola Wierzu- 
chowskiego. 

Całkowity program uroczystości niebawem będzie 
ogłoszony, 

Walne zgromadzenie „Macierzy szkolnej“ od- 
będzie się dnia 28 bm. o gods. 1 po poładnin w 
sali Domu Narodowego w Cieszynie. Program: Od. 

zytanie protokółu z ostatniego walnego zgroma- 
dzenia; sprawozdanie s całorocznej czynności za: 
rządu; sprawczdanie komisyi rewizyjnej; wybór 
członków aarządu i komisyi rawizyjnej; wnioski í 
ły czenia. 

Wieczorek listopadowy. Resarsa urzędnicza 
w Krakowie obchodzić będzie 73-letnią rocznicę po- 
wstania listopadowego uroczystym wieczorem w Bo- 
botę 28 bm. Słowo wstępne wypowie p. Ludomir 
Benedyktowiez, deklamować będzie dyrektor p. Ko- 
tarbiński, W części muzycznej i wokalnej weżmie 
udział chór mięszany i męski pod kierownictwem 
p. M. Swierzyńsziego, jakoteż pełna orkiestra woj- 
«kowa 56 pałkn (A dłaczegóż nie Harmonia? Prz. 
red.) Na zakończenie odegrają amatorzy dramat 
w l akcie Anrelego Urbańskiego p. t. „Noc listo- 
„adowa*, Początek puanktnalnia o godz. 7 wiecaór. 
Szczegółowy program ogłoszonym będzie afiszami, 
Bilety na miejsca siedzące po 2 korony, stojące po 
| kor. Wstęp dla młodzieży w mandarach po 40 
usl, Dla członków Resursy ceny zwyczajne. 

Nabożeństwo za Micklewicza. We czwartek 
26 bm. jako w rocznicę zgonu Adama Mickiewi- 
tzu, odbędzie się staraniem Czytelni akademickiej 
im, Adama Micekieweza, o godz. 91/4 rano w kryp- 
cis Mickiewiczowskiej na Wawelu nabożeństwo, 
które przyrzekł łaskawie odprawić ks, prałat Ban- 
dar ski. 

Na szkoły polskie odbędzie się dzia 6 gradnia 
br. w ujeżdżalni pod Kapneynami doroczna loterya 
gospodarcza, staraniem krakowskiego Koła pań Tow. 
„Jskoły ludowej“. Spodziewać się należy. iż po- 
wiedzle się jak zwykle dobrze ze względu na do- 
uiesłość celu. 

Jublieusz prof. Zolla. Celem obmyślenia udziału 
byłych uczniow prof. Zolla w obchodzie jabilen- 
sżowym, zapraszamy byłych uczniów jubilata na 
zgromadzenie, kłóre się odbędzie we środę 25 bm. 
n godz. 6 wieczór w sali Rady miasta. Wilhelm 
Seldel. Dr Gustaw Romer. Dr Franciszek Paszkow- 
ski. Dr Michał Koy. Dr Józef Maczkowski. 

lubiieusz prof. M. Sokołowskiego. W anli uni- 
wersytetu Jagiellońskiego dnia 29 listopada b. r. o 
gods, 12 w południe odbędzie się uroczystość jubi- 
leoszu trzydziestoletniej działalności naukowej prot. 
dra Maryana Sokołowskiego | wręczenie mu adreso 
wraz pamiątkowej plakiety, wykonanej przes arty- 
stę-raeżbiarza p. Autoniego Madeyskiego. Komitet 
zaprasza wszystkich byłych i obecnych acznłów, 
«raz jak najszersze koło znajomych i przyjaciół 
prof. Sokołowskiego do wzięcia ndziała w tem acs- 
czeniu zasłng znakomitego uczonego. 

O goda. 8 wieczorem tegoż dnia odbędzie się 
acata, na którą sgłowzenia i wkładki w kwocie 10 
koron przyjmuje w środę, czwartek i piątek kance- 
iarya Muzeum narodowego międay godziną 10 a 1 
w poładnie. 

Ks. dr Stefan Pawlicki, profesor uniwery: 
tetu Jagiellońskiego, przewodniczący komitetu. Ema- 
nuel Swleykowski, sekretarz komiteta, 

Z teatru miejskiego piszą nam: Na sobotnią 
reprezentacyę przeznaczyła dyrekcya nie graną od 
lat 20 arcy wesołą komedyę ś. p. M. Bałuckiego 
p. t. „Piękra żonka“, której werws, humor i dow- 
cip praypominają najlepsze caasy nieodżałownnego 
autora. Następną premierą będzie dnia 5 gradnia, 
a więc w willę święta dzieci (św Mikołaja) wido- 
włako fantastyczne p. t. „Kopcirsaek*, przykrojony 
na scenę przez reżysera p. Walewskiego. Jest to 
prześliczna, pałna poezyi i uroku baśń, która ze 
względu na te zalety tak dobrze zająć musl etar- 
szych widzów, jak ze waględn na fantastyczną treść 
ubawić winna szczerze „malnsińskich", Całą wysta 
wą do tego interesującego widowiska sprawion» 
uową, nad czem pracuje od kilka tygodni nasz za- 
ułużony szef maszyneryi i dekorator p. Spitziar, 
który sztukę tę widział w Wiednia i Pradze, skąd 
też między Innemi zaczerpnął kilka pomysłów wy- 
stawowych, gdyż prócz dekoracyj wchodzą ta w 
grę rozmaite niespodzianki fantastyczne, częścią wy- 
konane w Krakowie. przez znanego speryalistę tych 
raeczy p. Bąkowskiego, częścią sprowadzone z Lip- 
ska, Drezna i Wiednia. Repertoar bleżącego tygo- 
dnia zapowiada na środę po zniżonych cenach „Dzeci 
Waniuszyna* Najdienowa, na czwartek po raz 4 
„Półdziewice* Próvosta, na niedzielę po poładnia 
po cenach do połowy zniżonych „Pana Geldhaba* 
Fredry, 8 na wieczór w listopadową rocznicę da- 
wno niegranego „Bolesława Smiałego* Sr. Wy. 
Bpiańskiego. 

Teatr ludowy chcąc nczcić nieśmiertelną pamięć 
Adama Mickiewicza, arządza uroczysty wleczór Mi. 
ckiewivzowski we czwartek 26 b. m. W skład pro 
grama wchodzą: „Dziady“ część trzecia, „Rada* a 
Pana Tadeusza, „Koncert nad koncertami“ (dekla- 
macya), chór męski, aakończą obrazy z Żywych 
osób. Nadto część muzyczną wykona orkietra 56 
p. p. pod os blstym kierownictwem kapelmistrza 
Marka. 

W niedzielę, jako w rocznicę listopadową, daje 
teatr lndowy: „Dramat jednej nocy“ A. Urbańskie 
go, „Jeden z ostatnich“ Fr. Zwilkońakiego 1 „Noc 
w Belwederze“ A. Staszczyka. 

Z Towarzystwa muzycznego. We środę d. 25 
b. m, wykonaną zostanie muzyka Mendelssohna di 
tragedygi Sofoklesa „Edyp w Kolonie* przez chór 
męski Tow. muzycznego z towarzyszeniem wzmo 
enionej orkiestry. Chór męski wykona nadto po raz 
pierwszy „Psalm* Noskowskiego do słów Jana Ko- 
chanowskiego „Bóg wszechmocny, Bóg prawdziwy* 
(Psalm 46). W koncercie wystąpi pianista prof. 
Franciszek Bylicki, który wykona z towarzyszeniem 
orkiestry „Koncert Es-dur“ Bsethovena. Prodnkcyę 
uzupełni orkiestra wykonaniem kilka ustępów. 

Bilety na koncert nabywać można w kancelaryi 
Towarzystwa codziennie od godziny 12—1 w poło- 
dnie i od 5—6 wieczorem. 

Z uniwersytetu. Na wsinem zgromadzeniu Kół. 
ka matematyczno-fizycznego wybrano prezesem p. 
Maryana Langa, wiceprezesem p. Franciszka Mi 
chejdę, sekretarzem p. Stanisława Stobieckiego, 
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skarbnikiem p. Józefa Urbanka, bibliotekarzem p. 
Kazimierza Firganka. 

Z Podgórza. Dnia 20 b. m., w niedzielę, o go- 
dzinie 61/4 wieczorem odbędzie się w tntejsaym 
gmachu „Sokoła“ wieczorek listopadowy staraniem 
podgórskiego nauczycielstwa, Na obfity program 
składają się: orkiestra, kwartet myczkowy, skray- 
pco Bolo, chór męski, deklamacya, odezyty oraz sce- 
ny z „Dziadów* (Improwizacya i scena następna), 
jakoteż cały trzeci akt 3 „Kordyana*, 

Poświęcenie kościoła. W Szczakowej odbyło 
się w niedzielę nroczyste poświęcenie nowego ko- 
ścioła, zbudowanego ze składek miejscowej inteli- 
gencyi | urzędników. Aktu poświęcenia dopełnił ka. 
kan. Bandarski w zastępstwie kardynała Pazyny. 
W uroczystości nezestniczyły tłumy ludności, oraz 
cały personal urzędniczy Szczakowej z naczelnikiem 
ursędn cłowego p. Linde na czele. 

Wieliczka. Dnia 29 bm. odbędzie się a nas m 
roczystość odsłonięela pomnika Mi. 
ckiewieza wedle następującego programu: po- 
budka rano o godz, 6; nabożeństwo o godz. 81/, 
przedpoładniem w kościele parafialnym; pochód 
z kościoła parafialnego do parku Mickiewicza; od- 
słonięcie pomnika: powrót do miasta; o godz. 8 
w sali teatralnej uroczysty wieczorek. Pomnik jest 
dziełem znanego artsyty p. Tadousza Błotnickiego. 

Nowy Sącz. W licznie odwiedzanej w ostatnich 
czasach „Czytelni pań* w Nowym Sącza, założonej 
przez Towarzystwo „Szkoły ludowej“, uchwalono 
na wniosek pani Lóschowej zorganiaować „Koło pa- 
nien“, którego zadaniem będzie nraądzanie „gwiazd 
ki“ dla ubogich dzieci, „kolędy dla słag* w okre- 
sie świąt Bożego Narodzenia i zebrań towarzyskich 
w ciągn całego roku, Wniosek powyższy obudził 
Żywe zainteresowanie w gronie obecnych pań, a za 
pewne i wśród szerszej publiczności zuajdzie nzna- 
nie. 

Jarosław. Tow. wzaj. pomocy rękodzielników 
Żydowskich obchodzi 28 bm. 25 rocznicę sawego 
istnienia. Mowę na aroczystym obchodaie wygłosi 
dr Rossberger. 

Zródła slarczane. Z Niemirowa donoszą: 1 rzy 
wierceniu studni w tutejszym browarze natrafiono 
w głębokości 30 metrów na bardzo obfite żródło 
siarezane, którego pomimo nusilnej, kilka tygodni 
trwającej pracy, w Żaden sposób wypompować się 
nie dało: owszem przy głębszem wiercenia obfitość 
żródła się coraz więcej wzmaga. Zjawiska takie są 
w okolicy Niemirowa częste, a nadmienić wypada, 
że przed 120 laty sam Niamirów miał kąpiele siar- 
czane i żelaziste, nawet podobno bardzo uczęszczane. 
Niestety z dawnej kąpielowej przeszłości Niemiro- 
wa pozostały tylko wspomnienia, a z badynków 
kąpielowych tylko gruzy. Brak środków komuaika- 
cyjnych, oddalenie znaczne od linii kolejowych i 
nieudolna gospodarka dawniejssych właścicieli Nie- 
mirowazczyzny Moszyńskich, sprowadziła npadek tej 
miejscowości kąpielowej i tylko nazwa przysiółka 
„łazienki* wskaznje, że kiedyś tam coś podobnego 
istniało. Dzisiaj Istnieją jeszcze dwa domy, w któ- 
rych w lecie mieszczą się chorzy nędzarze, a ką 
pieli ze aączących się jeszcze Źródeł udalela im 
miejscowy karczmarz. 

Sprzenlewierzenie. Z Tarnopola donoszą: Mło- 
dy, 20 lat liczący człowiek zawiadł na ławie oskar- 
żonych, aby odpowiadać za zbrodnię sprzeniewie- 
rzenia, popełnioną me z nędzy, ale na to, aby mieć 
pleniądza na hulaszcze życie. Jest nim Jon Jaja- 
żyński, którego prokuratorya państwa oskarża o to, 
iż w maju czerweu i lipcu 1903, jako administra- 
tor pocztowy w Tarnoradzie i Białobożnicy, przy: 
właszczył sobie powierzone mn przesyłki pocztowe 
wyżej 200 koron. Wobec tego, iż oskarżony przy- 
znał się do defraudacyi , Będziowie przysięgli po- 
twierdzili pytania, w kierunku zbrodai sprzenie- 
wierzenia postawione, a trybanał skazał Jajużyń- 
skiego na karę jednorocznego, obostrzonego, ciężkie 
go więzienia. 


Zmarli. 

Paweł Michalik, urzędnik Kady powiatowej, 
zmarł w Wadowicach w 55 rokn życia, 

Adam Uznański, właściciel Poronina, zmarł 
onegdaj w Szaaflarach, 


Łe świata. 


Fałgzerze 500 rublówek. Z Warszawy do 
noszą: Przed sądem karnym rozpoczął się proces o 
głośne fałszerstwo monety. Jak wiadomo latem 
1897 r. w Warszawie | w Petersburgu dostrze 
Żono w obiegu fałszywe akcye Patiłowskie; na wio- 
snę 1899 r, zjawiły się w kantorach bankierskich 
w Wilnie i w Warszawie podrobione akcye Bałty- 
ckiej fabryki wagonów; w sierpnia 1899 r. zauwa- 
żono w Warszawie fałszywe listy 40/, zastawne 
Warsa. Tow. kred. miejskiego; w r. 1901 w War- 
szawie zjawiły się w obiegu podrobione rablowe 
marki atemplowe, na wiosnę zaś 19092 r. w War- 
szawie, Wilnie i Odesie puszczono fałszywe pięć- 
setrublówki, Wskatek tych odkryć za każdym ra- 
zem prowadzone było śletatwo, sprawcy atoli fat- 
szerstw pozostawali niewykryci; ustalono jedynie 
fakt, że wszystkie falsyfikaty pochodziły z War- 
szawy i były wyrabiane w jednej pracowni. Sprawa 
wykryła się doplero wtedy, gdy niejaki Pińezewski 
w kwietnin 1902 zamówił u aarządzającego kan 
torem baukierskim Wishelma Landau Salomons 
Geislera sa 21.000 rubli renty państwowej a do- 
stawą na 14 kwietnia i w umówionym dniu zapła- 
cil za nią do rąk inkasenta firmy Bamemi fałasy- 
wami 500 rublówkami. Pieniądze te powędrowały 
następnie do kieszeni p. Józefa Ettingera i tu pray 
jakiejś tranzakeyi hypotecznej skonstatowano wa- 
dliwość tyen papierów. 

Ostatecznie fałszerzy wykryto i postawiono na 
iawie oskarżonych. Są nimi: Abram Glass (55 lat), 
kapitalista (zajmował się operacyami giełdowemi); 
Kellman Hertz (63 lat), faktor; Arkadynass Arta- 
zow (52 lat), obrońca prywatny prsy zjeździe sę- 
dziów pokoju m. Warszawy; Ignacy Ellenband (43 
lat), kasyer firmy W. Landau; Antoni Sokalski (30 
lat), poddany auBtryscki, chemik; Pinczewski (38 
iat), bankier; Hincha (42 lat), fotograf. 

Rosprawa potrwa tydsleń, 

Nowa kolej syberyjska. Studya kolejowe na 
przestrzeni Kjachta — Pekin przez Urgę jaż ukoń: 
tzono. Nową kolej zaprojektowano przeprowadzić 
na dlugość 1,500 wiorst. 

Proces o kazanie. Przed Izbą karną sąda præ- 
skiego w Inowrocławia w Poznańskiem tocaył się 
w piątek proces przeciwko proboszczowi wioski 
kujawskiej Saadkowie, k. Palnchowskiemu, o naru- 
szenie paragrafu „ustaw majowych*, zabraniającego 
księżom pornszać spraw świeckich publicanie na 
kszalnicy, Ks. Palachowski bowiem wsywa? z ka- 


zalnicy swych parafijan, ażeby urzędnikom stanu 
cywilnego nie pozwalali przekręcać i niemczyć 
polskich swych imion i nazwisk przy xapisywania 
ślubów, chrzcin i pogrzebów, lecz Żądali zawsze 
wyraźnej, polskiej pisowni. Jakkolwiek na mocy 
uchwał parlamentu niemieckiego ladność polska ma 
do tego prawo, prokaratorysa wytoczyła ks. Pala: 
chowskiemu proces o polityczne kazanie, dodając 
do tego skargę o rzekomą obrazę miejscowego nau- 
czyciela , jako pełniącego równocześnie ebowiąski 
urzędnika stana cywilnego. Obrońcą ks. Paiuchow- 
skiego był poseł adwokat dr Dsiembowski. Proku- 
rator wniósł o ukaranie oskarżonego trzema mie- 
siącami więzienia. — Trybunał po świetnej mowie 
obrońcy uwolnił ks. Paluchowskiego , ale nie ze 
względów słuszności i sprawiedliwośsi , nie z prae: 
mawiających za nim względów prawnych, lecz 
tylko z tej przyczyny, że jnż nie można było do- 
kładnie stwierdzić formy, w jakiej ks. Paluchowski 
mowił o tej sprawie na Kazalnicy. Charakterysty- 
cznem było prsytem oświadczenie trybunałn, Że u- 
chwały parlamentu niemieckiego, nie ogłoszone 
w zbiorze praw, nie go nie obchodzą, 

Pruskie skandale. Z Berlina donoszą, że cesarz 
przosłuchał szereg oficerów z Forbach, osławionych 
dziś z powodu znanej powieści por. Bilsego p. t. 
„Mały garnizon“, Oczeknją zmian w korpusie ofi- 
cerakim armii niemieckiej, a zmiany te mają być 
dokonane na tak wielką skalę, jak dotychczas nie 
było. 

Pociąg z iiustracyami. Podróżni, którzy przed 
tygodniem opuszczali Paryż, udając się do Cher- 
bourga, adumieli się, widząc, Że na oknach wszy- 
stkich wagonów, zwjeżdżających po nich na stacyi 
St. Lazare, były białe emaliowane podobizny prze: 
różnych zwierząt, wielkości stopy kwadratowej. Na 
jednej z szyb słoń potraąsał grożnie trąbą, na in- 
naj lew zamrużonemi oczami oceniał krytycznie 
powab Paryłanek, na trzeciej żyrafa wyciągała 
dłagą szyję do przechodzącego koło wagonu weBo- 
łego komiwojażera, tam znowu latnia wabiła do 
przedziału sentymentalną wdowę, nie licząc wiatra- 
ków, balonów, gitar i tym podobnych rzeczy. Po- 
dróżni zawdzięczali tę niespodziankę pomyałowi p. 
Crossa, któremu kompania zachodnich kolei pozwo- 
ila przeprowadzić próby, o ilə ta nowość okaże się 
traktyczną. Faktem jest, że podróżni, wysiadający 
w czasie podróky na różnych stacyach w celu po- 
wilenia się, otwierają nieraz po kilka przedalałów, 
zanim trafią do właściwego. Tej to niedogodności 
mają zapobiedz w przyszłości owe obrazki zwierząt 
na oknach wagonów». Każdy, zapamiętawszy sobie 
obraz na oknie swojego przedziału, wróci bez po- 
myłki na swoje miejsce. 

Dowcipny pomysł Francnza podniecił fantazyę 
synów Albionu. W jednym z dzienników jakiś we- 
tuły Jobn Ball proponuje, aby podróżni kazali eo- 
bie sporządzać pakanki, któreby naśladowały formę 
zwierząt, jak np. żółwie, bnldogi, żyrafy, orangu- 
tany, kaczki, odpowiednio do usposobienia i skłon- 
ności właścicieli. (8B.) 


Mianowania i przeniesi»nia. „Wiener Ztg“ ogłasza: 
Prezydent gabinetu, jako kierownik ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zamiauował starostami: starszago komi- 
sarza (dwidons bar. Battaglię; sekretarzy namiestni- 
ctwa: Wacława Seńkowskiego, Leopolda Popiela i Hie 
ronims Zahiądnika; sekretarsami namiestnictwa komi 
sargy Józefa Dniestrzańskiego i Władysława Hoszarda; 
starszymi komisarzam! komisarzy: Piotra Przybylskiego, 
Zygmunta Kretsonmera i Romana Prokopowioza, 

Ministerstwo haudlu nadał» posadę kontrolora pocz- 
towego w Krakowis (zarządcy pocztowemu w Tarno. 
brzegu Karolowi Raschce, a we Lwowie starszemu ofi- 
cyałowi pocztowamu Rudolfowi Rudolfowi z Krakowa; 
zamianowało kontroiorami pocztowymi oficyałów pocz- 
towych w Krakowie Michała Jalinsza Mayera dla Lwo 
wa. a Stanisława Gettera dla Podwołoczysk; przeniosło 
rewidenta rachunkowego dyrekcyi poczt we Lwowie, 
Salomona Sperbera do Wiednia: zamianowało podofi 
cera rachunkowego Józefa Maryniuka asystentem po- 
eztowym w Podwołoczyskach. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


We środę: „Dzieci Waniaszyna*. 
We czwartek: „Półdziewice", 
W sobotę: „Piękna żonka“, komejya w 4 aktach M. 
Bałaokiego. 
W niedzielę po południu: „Pan Geldhab*; wieczór: 
„Bolesław Śmiaży*. 


Z kaiendarza. We środę 26 listopada: Katarzyny p. 
m.; we czwartek 26 listopada: Sylwestra op. w, i Pio- 
tra b. m.; w piątek 27 listopnda: Waleryana i Maksy- 
ma h. w, 

Wschód słońca 2365 listopada o godzinie 7 minut 10 
zachód o godzinie 3 minut 44 dłagość dnia godzin 8 
minut 34. 

2 luukowskiege sbserwatoryum. Dnia 23-go listopada 
tormumetr doszedł od + 15 do + 60 C.; barometr 
podnosił się, 

Dnia 24 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
14688 mm, termometru + 66 U.; wiatr południowo 
zachodni. 

Przepowiednia centralnego meteorologicznygo" zakładu 
w Wiednia dla Galicyi zachodniej na dzień 24 listopada: 
pochmurno i ciepło. 


Gabryelski (Kraków) ku: 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
aina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
aowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki. 


Fałszerze pieniędzy. 


(Z sali sądowej.) 
Kraków, 24 listopada. 


Na popoładniowej rozprawie dnia wcaorajszegi 
nastąpiło przesłuchanie trzeciego oskarżonego, Wła- 
dysława Bialego, Oskarżony ten z całą otwartością 
przyznaje się du winy i określa szczegółowo udział 
w podrabianiu monety przez każdego z obwinio- 
nych. Wszyscy trzej obwinieni poznali się w kry: 
minale; gdy się znależli na wolności, zebrali się 
razem i wtedy obwipiony Węgrzyn zaczął rozmo- 
wę o fałszowaniu monety, pytając Zdechlikiewicza, 
który rok już za tę abrodnię w kryminale odsie- 
dział, jak się pieniądze robi. Przytem Węgrzyn 
zauważył: 

— Fałszowanie monety nie powinno być uważa- 
ne za zbrodnię. Skąd rząd ma mieć wyłączne do 
tego prawo, aby bił monety, a my nie? Nie może 
to być nie słego, ani ze stanowiska religijnego, 
ani politycznego. 

Potem przewodniczący okazał ławie przysięgłych 
podrobione przez spółką monety i odczytał opinię 
urzędu menniczego, opiewającą, z czego się falsyfi 
katy składają i że są łatwe do rozpoznania, jako 
podrobione. 

Świadkowie, któray następnie przeBunęli się przed 
trybanałem , składali zeznania przeważnie obciąża: 
jąc owkarżonych; największe wrażenie wywarły ze 
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Sroda, 26 Listopada 1308: 


+ któr 
znania przekupek, handlujących owocami , k sbs” 
oskarżeni oszukali fałsaywemi pieniądzmi, Poke 


wiając ich tym sposobem całotygodniowogo a% 
O godainie 8 wieczorem przewodniczący 9d! 
rozprawę do dnia dzisiejszego. k ri 

Dasisiejsza rozprawa zaczęła się podaniem tb 
wiadomości przysięgtych i obrońców pytaś » ysh 
rych było trzy główne co do trzech obwiniowy i 
w kierunku zbrodni fałszerstwa monety, © 
jedno pytanie dodatkowe, opiewające: esy or 
fałszowane były łatwo jako takie rozposnś% 
tndzież dwa pytania co do Bialego w kie” A 
kradzieży i przekroczenia niedozwolonego P9 
szupasowaniu powrotu do Krakowa. 

Następnie rozpoczęły się wywody stron. 

Zastępca prokuratora, dr Solak, w dł 
przemówienia podtrzymywał w całości 'akt og” 
żenia , dostatecznie udowodniony zeznaniami 
ków i przebiegiem rozprawy. Mowca scharakte" 
wał barwnemi słowy zbrodniczą działalność wę 
żonych, a głównie prowodyra ich, Gustaw g. 
grazna, który w usprawiedliwienin abrodniczej “o 
łalności powoływał się na jakieś wsględy. rad” 
polityczne, i posuwał się do twierdzecia , że E. 
Bóg nie ma nie przeciw fałszorstwu m onety. 

Prokurator zakończył swe przemówienie pro” 
do przysięgłych o wydanie sprawiedliwego weti 
ktu, to jest uznającego ich winnymi zarzuconój 
zbrodni. 1 

Z kolei zabrał głos obrońca dr Gańkiewi** 
Mowea określił na wstępie istotę zbredni falss 
stwa monety i ciężką za to wymierzaną karę; kę 
uważył też, że kara taka jest słuszną i spraw 
dliwą, na takiego , który w ten zbrodniczy apor 
podkopuje byt państwa. Ale, aby ktoś latotnie tað 
zbrodnię popełnił i na tak sarową karę zasłagi” 
potrzeba , aby działał on w zamiarze z góry „A 
wziętym na szkodę państwa i fałszował pienia!” ; 
dla puszczenia ich w obieg. W wypadka g pod”: 
dnym Węgrzynem miejsca to nie miałe. Były b 
próby bez istotnej szkody dla państwa, a co 
Węgrzyna, to zostało stwierdzonem, że jego wst" 
udział w próbach fałszerstwa był bardzo ogr" 
czonym i de facto mie istniał on wcale, gdyż 
grżyn bezpośrednio w fabrykacyi ndsiała nie pre | 
Obciążają go bowiem tylko oskarżenia i sosna. 
Bialego i Zdechlikiewicaa , którym przecie wierż 
nie można. — Obrońca podnosił dalej wszystkie 
szczegóły z przebiega rozprawy i zeznań świadkó” 
które osłabiają oskarżenie. Zaznaczył też z naciski” 
iż klijent jego ani jednej Bztuki monety fałaay”* 
w obieg nie puścił, a dalszą łabrykacyę pieniędzy £ 
nieestwił przez to, że brat Węgrzyna za wpływ?” 
jego klienta, do mieszkania , gdzie robiono pionit 
dze, przyszedł i cały warsztat zniszczył. — 
brawBsy zatem wszystkie szczegóły, przemawi” 
jące na korzyść oskarżonego, prosił przysięgł)! 
o zaprzeczenie pytania głównego, odnośnie do W 
gizyna. Gdyby zaś praysięgli nadspodziewanie jr 
eego byli żdania, należałoby też potwierdzić p” 
nie dodatkowe, że monety te można było na pier 
Bzy rzut oka rozpoznać, jako fałszywe. ; 

Adw. dr Fischler, w obronie swego klien"! 
Zdechiikiowicza, podniósł złe wychowanie i złe 0 
czenie tegoż, które go skłoniło do wejścia na pł 
prawą drogę. Obrońce zestawia? te szczegóły 2 i 
prawy, któreby mogły przekonać przysięgłych, 
Zdechlikiewicz sam ani_nie bił pieniędzy, mni © 
uaszczał ich w obieg. Cała jego wina ograniczs a 
na tem, że, przyszedławy parą razy do mieszkść! 
Węgrzyna, pomagał tylko formy wiązać, co nis f** 
jeszcze współndziałem w fałazorstwie. Mowca na 
prosi o awolnienie jego klienta; gdyby jednak 0% 
spodziewanie sędziowie chcieli pytanie główne A 
twierdzić, należałoby też zatwierdaić pytanie r 
datkowe, że monety były łatwo rospoznawaln®, 
ogromnie łagodzi winę. k 

Adw. dr Landy przodowssystkiom podnosi prai- 
zuanie się jego klienta do winy, to ogromnia wpl! 
wa łagodząco na winą. Ale wina ta jest zre 
bardzo mała, gdyż pieniądze fabrykowane bf, 4 
bardzo nieudolnie, raczej do Bztonów do kart, nit je 
pieniędsy podobne. A Biale, klient jego, nie po 
złego zamiaru robienia krzywdy państwu; on p “y 
swą smutną przessłość niejako zmuszony był I, 
się czegoś, coby mu nie pozwoliło z głodu Pr 
Niech na wasz wyrok panowie — mówi obrońcś „ 
nie wpływa karna przeszłość oskarżonego Bislof 
ma on dopiero lat 24, a do uczciwego życia pe 
wsze joat czas powrócić, dajcie mu zatem pano 
tę możność przez werdykt nniewinniający, 

Przewodniczący: Teraz przystępuję... 

Oskarżony Węgrzyn: Proszę o głos.. 

Przewodniczący: Proszę mówić... 

Węgrzyn: Wysoki trybunale, wielmożni © 
nowie przysięgli! Ja jestem winny! winny jej „ 
że, jako „człowiek społecany*, dałem się 28874 
żowany do caynu podłego. Mam lat 39, dotych 
byłem nieskazitelny, tego roku jakieś fatam Pe 
na mnie, obecnie odsiaduję wyrok „niespfó 
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Przewodniczący: e 
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wyroka!... ji 
Dość już jestem  nieszesę” „gó 


głei0” 
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Proszę nie kryt 


Węgrzyn: 
Wielmożni sędziowie, nie gubcie mnie, ja cheć_ zo: 
cić do społeczeństwa, chcę nezciwie pracować , ;g7. 
ną i dzieckiem o chlebie i wodzie, lecz dos) [git 
jestem zgnębiony. Uwolnijcie mnie proszę, wi al 
żni sędziowie, abym pracą ciężką jako rob Ke 
mógł zarobić na to, aby szkodę biednym pd 
pkom wrócić. Chociaż byście, wielmożni p2*_ „je 
przysięgli, uznali mnie winnym, uwolnijcie 
pozwólcie żyć i pracować! (siada łkając) 

Przewodniczący radca Błonarowiez sa p. 
pie swego resumé zaznaczył, że przysięgli © e, 
winni się powodować litością, bo niepodobna H 
kogoś winnym i właśnie dlatego uwolnić go: 5 h? 
istoty zbrodni fałszerstwa, to ustawa zabt ra 
cia choćby jednej monety, bo jakleby Ra h 
stosunki, gdyby każdy mógł tradnić się fab) „yk 
pieniędzy? Dalej przewodniczący objaśnił 7 pla d° 
prawniczego ustawę i kodeks karny odn? gło, 
wymienionej zbrodni i omawiał winę z p” gb” 
niem dowodów i zeznań świadków każdego j 
nionych osobno. l 

Po przemówienia radcy Błonarowicza © 
w połndnie sędziowie udali sią na naradę. 

Po godzinie trwającej naradzie sędzia”, A 
sięgli ogłosili werdykt zatwierdzający BOY T | 
wne w kierunku zbrodni fałszerstwa mon BP 
sami, zaś pytanie dodatkowe, opiewające tat" 
niądze te łatwe były do rozpoznania Ja p 
we*, zatwierdzili 12 głosami, ; ob e 

Wobec tego werdyktu trybunał skase ? pal, 
nych: Węgrzyna, Zdechlikiewicza l Bisleś". „je 
go na 31/4, roku ciężkiego wlęz 
postem co 14 dni. 


wk 


g0? 


| 


Sods 96 Listopada 1908. == 


Wszyscy ukazani wyrok przyjęli, zgłaszając tyl- 
% odwołanie od wysokości wymierzenia kary. 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


„|= Uroczysty wieczór Słowackiego. Wierna 
radycyom swolch poprzedników młodzież akademi- 

4 urządziła wczoraj w teatrze miejskim doroczny 
nrocsysty wieczór, poświęcony uczczenių pamięci 
Juliusza Słowackiego. Program składał się z pro- 
inkeyj chóru akademickiego, scenicznego przedsta 
"lenia „Kordyana*, wykonanego przez słuchaczy 
dniwersytetn, oraz przemówienia prezesa Czytelni 
Akadmickiej im. Mickiewicza p. Kazimieras Lube- 
tkiego, Przedstawieiel młodzieży, znany ze swych 
Fnblicznych występów, zaznajomił słuchaczy z ca- 
tym przebiegiem podjętej przez młodzież akcyi w 
rawie sprowadzenia zwłok Słowackiego do kraju 
| w gorących słowach odwoływał się do ogółn o 
Poparcie usiłowań młodzieży. 

Wykonanie „Kordyana* było bardzo poprawne. 
Miodzi wykonawcy, a zwłaszcza przedstawiciel roli 
Kordyana, grali z szczerem przejęciem i wlail w 
*wą interpretacyę wiele zapała i uczncia, Scena 
monologu na Mont Blanc wypadła pod każdym 
Wąględem zadowalająco, Dla znających poemat ze 
cenicznej interpretacyi w teatrze miejskim, pra- 


Wwdziwą niespodzianką była odsłona IV, wprowadza: 
F ląca niegrane u nas sceny w szpitala waryatów. 


| 


Do podniesienia artystycznego pozioma przyczy 
niła się w znacznej mierae orklestra 13 pałku, któ- 
ra pod batutą p. Hocke odegrała z właściwą sobie 
precyzyą szereg ntworów Chopina i Moninszki, oraz 
wspaniały poemat symfoniczny Griega „Sigurd Jor- 
Baltar“. 


. . 
Dział ekonomiczny. 
>< Ankleta podatkowa. Z Wiednia telegrafają: 
Wesoraj odbyła się w dalszym ciąga ankieta w spra- 
wie reformy podatku domowo-czynszowego. Dr Kon- 
- stanty Lipowski z Krakowa oświadczył się przeciw 
= tzasowemn uwalnianiu 


dowli. 
>< Międzynarodowa wystawa. W r. 1906 od- 


. będzie się międzynarodowa wystawa dla rolnictwa, 


Przemysłu i sstnk pięknych. Bliższych informacyj 


dziela Isaba handlowa w Krakowie. ` 


Budapeszt. Pszouioa na październik — — do —' —. 
Puzeniea na kwiecień 7'77 do 7:80, Żyto na paździes- 
nik — *— do *—. Żyto na kwiecień 6:68 do 6:69. Owies 
Ra październik —' do ——, Owies na kwiecień 5'49 
do 650. Kukurndza na wrzesień —'— do *—. Kukura- 
dza na maj 620 do 6'21 

Oferty mierne, chęć kupna rezerwowana, usposobienie 
uabe; pogoda piękna. 


<A 


Zjazd delegatów stowarzyszeń zarob- 
kowych 1 gospodarczych. 

We wczoraj rozpoczynającym się we Lwowie 29 
z rządu zjożdzie stowarzyszeń zarobkowych i go- 
apodarczych, wsięło udział 100 delegatów, repre- 
aentujących 105 stowarzyszeń. Udział to dotąd nie- 
bywały. 

Na pierwszem z rzędu posiedzeniu odesłano do 
Atosownych-komisyj wnioski: p. Kusiby z Prze- 
myślą w zaprawie oparcia kredytu osobistego o u- 
bezpieczenia na życie; dra Olszewskiego w 
Prawie popierania przemysłu i handlu krajowego 
Przez Towarzystwa Zaliczkowe; wniosek p. Ho ro- 
tzkiewicza ze Stanisławowa o urządzanie zja- 
zdów okręgowych i wnioski, referowane przez p. 
Biechońskiego, aby Towarzystwa, należące 
do Związku, opłacały nie 3, jak dotąd, lecz tylko 
U pre. pro mille od wypożyczonego kapitału. 

Po południn obradowano nad wnioskami p. G a r- 
£zyńskiego w sprawie statutu emerytalnego i 
Nad rezolucyą posła Bojki o ustawie co do zmia- 
ny poręki. Wnioski i rezolucye odesłano do ko- 
ùlsyj. 

Zgromadzenie deiegatów fankcyonaryuszów sto- 
Warzyszeń zarobkowych i gospodarczych uchwaliło 
Xmianę statatu emerytalnego w tym kieranku, że 
stowarzyszenia zamiast 60/, opłacać mają do fan- 
duszn emerytalnego 100/,. 

( Telefonem). 

Lwów, 24 listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu przyjęto po dłuższej dyskusyi sprawo- 
zdanie komisyi lustracyjnej i udziełono abso- 
lutoryum Wydziałowi, poczem referent Zav- 

erer zaproponował tegoroczny budżet w wy- 


_Rokości 44.756 K, dalej zmianę systemu opłat 


stowarzyszeń na rzecz Związku i utworzenia 
drugiej posady stałego i nadto pomocniczego 
lustratora. Wnioski przyjęto. Uchwalono sze- 
teg wniosków, między niemi wniosek Olszew- 
skiego w sprawie popierania przemysłu krajo- 
Wego i po dokonania wyborów do Wydziału i 
omisyi kontrolującej obrady zamknięto, 

Przyszły zjazd odbędzie się w Krakowie. 


| SE = pow r 

Ostatnie wiadomości. 

— Zwołanie dełegacyj na dzień 15 
Krudnia dało znów opozycyi węgierskiej 
ową sposobność do obstrakcyi. Wczorajsze po- 
ttedzenie Sejmu węgierskiego wypełnione było 
Nioskami, mającemi na celn odroczenie, wzglę 
"e uniemożliwienie wczesnego wyboru człon- 
e delegacyi. Hr. Tisza zamierza podobno zna- 
i t opozycyę przez przedłużenie czasu trwania 
Psiędzeń sejmowych. Na wiadomość o tym za- 
parze wiceprezydent Izby Daniel złożył swój 
z ad, hr. Apponyi zagroził zaś wystąpieniem 

stronnictwa liberalnego. 
Md. Francuska Izba deputowanych 
pras dyskusyi nad budżetem ministerstwa 

aw zagranicznych uchwaliła ministrowi Del- 
immu wotnm zaufania 463 głosami prze- 
Udy: S 109. W swoim wywodzie politycznym 
b aadczył Delcassć, że w kwestyi bałkańskiej 
wią cya musi popierać Austryę i Rosyę. Omó- 
tatą I „znaczenie francnsko-angieiskiego trak- 
żę „Wojennego, zaznaczył Delcassć, że nie mo- 
kie z tego wyciągać konklazyi, jakoby wszyst- 
bolya v estye miały być załatwione w drodze 
wa in Dej , gdyż w dniu, w którymby naród 
zda nteresa i swój honor w zupełności musiał 
Wszelki opinię trzeciego, w dniu tym upadłby 
z à sąd rozjemczy. Car rosyjski powitał 
skię, woleniem porozumienie francusko-angiel- 
Ma t rzəd podróżą Loubeta do Rzymu, która 
razig i Wielkie znaczenie polityczne, w każdym 
*ba będzie zapytana o opinię. 


od podatków nowych bu- 


Kronika lwowska. 


Lwów, 24 listopada. 


Rocznica powstania listopadowego. Szereg 
cbchodów listopadowych rozpoczął „Sokół“ pięknym 
wieczorkiem. który zagromadsił w niedzielę liczną 
publiezność. Słowo wstępne wygłosił p. Franciszek 
Barański, poczem nastąpiła część mnzykalno-dekla- 
macyjna, w której wzięli udział: chór sokoli, panna 
A. Holzmóiller, W. Borecki, p. Adwentowicz, s obra- 
zek sceniczny „Matka żyje“ zakończył wieczór. 

X Zjazd lekarzy | przyrodników polskich we 
Lwowie w r. 1904. Prace przygotowawcze do X 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich są w peł- 
nym toku. Na ostatniem posiedzenin wydziału go- 
spodarczego ustalono termin zjazdu na 20—24 
lipca 1904. Z okazyi zjazdn urządzona będzie wy- 
stawa przyrodniczo-lekarska i hygieniczna trwająwa 
czas dłuższy, która niewątpliwie obudzi żywe znin- 
teresowanie wytwórców krajowych i szerokich kół 
publiczności. Przewodniczącym wydziału gospodar- 
czego X. Zjaadu jest prof. dr Machek, sekretarzem 
głównym prof. dr Sieradzki (Czarnieckiego 3), prze- 
wodniczącym zaś komitetn wystawowego dr Krzy- 
żanowski (Lwów. Namiestnietwo). 

4 Walenty Kozioł, dyrektor IV gimnazyum, u- 
marł tu wczoraj w 65 roku życia. Zmarły znanym 
był w kraju pedagogiem, Jako nauczyciel pracował 
w kilku gimnazyach, między niemi w gimnazyam 
tarnowskiem. Mianowany dyrektorem w Rzeszowie, 
nrzędował tam czas dłuższy, Od lat 17 był dyre- 
ktorem IV gilmnazynm we Lwowie. Zmarły znany 
był w szerokich sferach naszego miasta z samien- 
nego pojmowania i spełniania obowiązków zawodu 
nanczycielskiego, do którego szczere miał zamiło- 
wanie, 

Dwaj syndycy. Namiestnik zamianował adwoka- 
ta dra Wincentego Bałabana pierwszym, a adwokata 
dra Ignacego Czemeryńskiego drugim syndykiem 
dyrekcyi gal. fundnsza propinacyjnego we Lwowie. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 

We środę: „Skąpiec*. 

We ozwartek: „Verbum nobile“ i „Pajace*, 

W piątek: „Uczeń szatana”, sztuka w 3 aktach Ber- 
narda Shawa. 

W sobotę: „Pan Chafferi przyjmuje”, operetka Offen- 
bacha, Nastąpi „Divertissement* baletowe w 1 akcie 
akładn St. Sachsa. Zakońesy |„Dziewięć cór na wyda- 
niu“, operetka w 1 akcie Fr. Sonppe'go. 


Rozprawa prasowa. 
(Telefonem). 
Lwów, 24 listopada. 

W dalszym ciągu rozprawy Breitera przeciw Da- 
nielukowi zeznawał wczoraj dr Trylowaki Cy- 
ryl, adwokat z Kołomyi, który oświadczył, że Brei- 
ter w okresie atrejkn dla ludności w Załacza zro- 
bił bardzo wiele dobrego. 

Dr Konstanty Lewieki zeznał, że „Proświ- 
ta“ nie była zadowoloną z pracy Wiśniewskie- 
go i dlatego z nim się rozstała bez żadnej in- 
gere neyi p. Breitera, przeciwnie p. Wiśniewski wy- 
syłał ras świadka do p. Breitera, aby się wstawił 
o wyrobienie dla niego miejsca przy kolei. Ale 
świadek tego nie uczynił. 

Świadek Daniluk Józef, ojciec podsądnego, 
zeznał, że syn jego był prawą ręką Broltera, Sam 
Breiter wyrażał radość, że ma w nim tak dobrego 
przyjaciela. Za te wszystkie zasłngi, o ile świad- 
kowi wiadomo, Breiter nic synowi nie płaeił, P. 
Breiterowa pisała raz list z pogróżkami, aby pod- 
sądoy zaniechał wydawania „Reformatora*. Raz 
przyszła p. Breiterowa do domu świadka i doma- 
gała się, aby wpłynął na syna, żeby przestał wy- 
dawać „Reformatora*, a Breiter da mu redagować 
ruskie pismo i zapłaci za to 100 złr. miesięcznie, 
Pojechał wówczas świadek do syna i nalegał, aby 
nareszcie skończyły |się te obrzrcania błotem, te 
skandale. Syn odpowiedział, że jażeli Breiter od- 
woła list, pisany przez Breitera do jego Żony, w 
którym zarzuca mn brzydkie sprawy, to on wów- 
czas zaniecha dalszych ataków w „Reformatorze*, 
Breiter, mimo dania słowa, listu tego nie odwołał. 
W czasie, gdy pojawiły się na murach afisze Broi- 
tera, bezczeszczące honor Leona Daniluka, udał Bię 
świadek do p. Breitera, jako stary, dobry znajomy, 
prosił go o cofnięcie tych afiszów, bo nietylko szar- 
pią one honor syna, ale i całej rodzinie wstyd 
przynoszą. P, Breiter dał słowo honorn, że afisze 
s tą treścią cofnie, a jednak tego nie uczynił, 
owszem przez trzy dni następne coraz to nowe 
kazał lepić afisze. Postępowanie takia jest obrsy- 
dliwem, brak Świadkowi słów na nazwanie go po 
imienin. Po tych faktach syn nie mógłby był pójść 
do Breitera do domu i żądać podania mu „punktu 
wyjścia”, aby mógł zaniechać wydawnictwa „Re- 
formatora*. 

Świadek Józet Danek zeznał, że przez stron- 
ników p. Breitera został napadnięty z p. Hadecem 
w Szczeren koło Lwowa. 

Następnie przesłachiwano oskarżyciela p. Erne- 
sta Breitera, w charakterze świadka. Twierdził 
on, że ciesząc się sympatyą, zgłosił swą kandyda- 
turę do Rady państwa i „od socyalistów nanczył 
się środków, jakiemi mógł nzyskać mandat“. Zor- 
ganizował więc około siebie 80 ludzi, płacił im 
dziennie stosownie do tego, do czego kto był uży- 
ty. Secyaliści napadali na jego ludzi, Mokłowski 
groził rewolworem i wpadał z bandą swoją do io- 
kaln wyborczego. Wybijano szyby nietylko w jego 
lokalu, ale także w mieszkaniach ojca i matki je- 
go żony. Po tego rodasjn zarzutach pod adresem 
party! socyalistycznej, zeznał p. Breiter, Że abso- 
lutnie nie dawał żadnych poleceń co do napada na 
Daszyńskiego, Hadeca itd. Wogóle zaprzeczył p. 
Breiter wszystkim  zarzuconym postępkom przes 
„Retormatora*. Dłuższy ustęp poświęcił dalej p. 
Breiter opisywaniu swojego stosunku do podsądne- 
go Danilnka, stwierdzając, że on sam narzneał się 
mu ze swemi usługami. Stwierdza też, że Dani- 
luk był u niego w czasie kampanii „Reformatora* 
dwa razy i żądał w dłuższej konferencyi jakiegoś 
„punktu wyjścia*, Nie chciał jednak powiedzieć, 
jaki to mógłby być punkt, któryby skłonił go do 
zaniechania ataków na Breitera w „Raformatorze*., 
Zakończył p. Breiter tem, że kampania cała w 
„Reformatorze* ma na celu wyzyskać go materyal- 
nie, a po drugie dopomóds do zemsty młodemu 
Roińskiemu, Czołowskiemu, a może i jego szefowi 
Małachowskiemn. 

Oskarżony Daniluk oświadczył, że nie nie 
mówił z Breiterem o „punkcie wyjścia”. 

Na tem rozprawę odroczono do dnia dzisiej- 
Bzego. 


Lwów. Na rozprawie dzisiejszej przewłuchano p. 


NOWA REFOKMA 


Władysława Matkowskiego, odpowiedzialnego 


redaktora „Monitora“, właściciela szynka „pod Śchli- 
kiem* Teichingera i radnego miasta p. Hn- 
deca. Ostatni opowiadał, jak na niego banda Brei- 
tera napadła we Lwowie (w ul. Franciszkańskiej), 
w Malechowie i w Szczerca. 

Oskarżony Ćwikliński na zapytanie dra Ten- 
nera przyznaje, że jest prawdą to, co powiedział 
świadek Dłamand, że Ćwikliński był tym zaufanym 
Breitera, który miał zasztyletować Hu: 
deca i otrzymać za to 4.000 koron. 

Mianowicie razu jednego w nocy p. Breiter wziął 
Cwiklińskiego za rękę i powiedział: „Będę ci wdzę- 
czny do zgonu, gdy się postarasz o nprzątnię 


Rozpoczęto następnie odczytywanie wnio- 
sków iinterpelacyj. Na żądanie posłów 
czeskich odbywa się czytanie wniosków dosło- 
wnie. 

Prade zgłasza wniosek nagły, domagający 
się uchwalenia rozdziału administra- 
cyi politycznej w Czechach podług 
narodowości. — W szczególności domaga się 
wniosek utworzenia przy namiestnictwie w 
Pradze dwóch oddziałów wedle narodowości, 
rozdziałów narodowych w urzędach okręgo- 
„wych, utworzenia dwóch oddziałów w Wy- 
dziale krajowym, w administracyi skarbowej, 
|w prokuratoryi, ustanowienia narodowych ku- 


cie Hndeca, gdyż dopóki się krew nie poleje, |ryj w Sejmie czeskim, wydania ustawy, regu- 


to nie będzie spokoju. Musi być jakiś odstraszający 
przykład, aby partya socyalistyczna nie znęcała się 
nademną, Połóżcie wy Hudeca, masztu 
laskę ze sztyletem, Jak nasi ludzie ścisną 
Hudeca gromadą, to weżcie go sztyletem 
pod lewą łopatkę. Nikt tego widzieć nie bę- 
dzie, to jest dobry sztylet, co drzwi przebija. Jak 
się nuda, to ojciec da 4000 koron.“ 

Ówikiiński opowiada dalej, że zdrętwiał na tę 
propozycyę, nie miał bowiem sumienia niewinnego 
człowieka mordować. Całą noc udawał, że go zęby 
bolą, obawiał się zasnąć, myśląc, że Breiter, chcąc 
się pozbyć świadka swego morderczego planu, jego 
teraz zamorduje (spali w jednym pokoju). Nad ra- 
nem wstał Breiter i umywszy się, przyszedł do 
niego z ręcznikiem, poklepał go po ramienia i 
rzekł: „Sprawa się uda; miałem sen, widziałem 
Hudeca zbroczonego krwią“, Na to odpowiedział 

wikliński: „I ja miałem seu, widziałem, żeśmy 
obaj siedzieli w Brygidkach*. Breiter na to odpo- 
wiedział: „Człowieku! co mówisz, opamiętaj się, 
gdyby uawet przyszło do tego, to ze względów po- 
liżycznych dostaniesz rok za zabójstwo, ale w za- 
mian grube pieniądze“. — Pół godziny po odej- 
ścia Ernesta Brei:sra, przyszedł p. Władysław Brei- 
tar i wręczając Ówiklińskiemu laskę, rzekł tylko 
tyle: „Dwa tysiące guldenów*. Poczem wy- 
szedł. Liaskę postawił Owikliński w kącie i wyszedł 
z domo; spotkał się z Zarańskim i Przyjemskim i 
prosił ich, aby dali spokój Hudecowi. Dopiero na 
drugi dzień przyszedł Ćwikliński do domu i laskę 
tę oddał napowrót p. Władysławowi Breiterowi, 
który obrócił się i wyszedł. Póżniej jednak żył 
jeszcze Ówikliński z p. Breiterem, ponieważ on 
miał jego papiery. 

Świadek Przyjemski podaje, że osk. Ćwiklń- 
ski mówił mu, że Breiter kazał Ćwiklińskiemu za- 
sztyletować Hudeca. 

Świadek Koza, zaprzysiężony, podaje, że gdy 
raz był u Breitera, słyszał jak Ćwikliński rzekł do 
Wł. Breitera: „Nie chcę sztyletować Hudeca, nie 
chcę 2000 złr.! Pańską łaskę z sztyletem należa- 
łoby oddać prokuratoryi!* 

Świadek Wład. Breiter, brat posła, zaprzysię- 
Żony, zeznaje, że wszystko to, co mówił Ćwikliński, 
jest nieprawdą. Po konfrontacyi W. Breitera z Ko- 
zą, obaj obstają przy awoich zeznaniach. 

Swiadek Wacław Breiter, ojciec posła, przed- 
siębiorca budowlany (zaprzysiężony) opowiadał, że 
Owikliński wyciągnął od niego 800 koron. 

Świadek Wilibald Breiter, inżynier (zaprzy- 
siężony) zeznaje, że socyaliści wyprawiall awantury 
przed ich -domem-i-ojciec ich strzelił z rowolweru 
w powietrze, aby zwabić polłcyę. 

O godz. 3 popoł. odroczono rozprawę do jatra. 


Proces Kwileckiej. 


Berlin, 23 listopada. 

Świadek Owell, syn zmarłej aknszerki, przy- 
był z Warszawy na żądanie prokuratoryi, która 
upatrywała w nim świadka dla oskarżonych bardzo 
obciążającego. Tymczasem Cwell sprawił prokura- 
torowi przykry zawód, zeznania bowiem jego były 
samemi przypuszczeniami, odnoszącemi się do roz- 
wiązania hrabiny. 

Po informacyjnych odpowiedziach hr. Kwileckiej 
i dra Rosińskiego zrzekły się obie strony dalszego 
prowadzenia dowodu, skutkiem czego przewodniczą- 
cy zamknął postępowanie dowodowe i sformułował 
pytania. 

Po całogodzinnej przerwie przy ogromnym na- 
tłoku publiczności zabrał głos prokarator dr M ül- 
ler. Omówiwszy przykre stosunki finansowe i nie- 
zgodne pożycie małżeńskie oskarżonych Kwileckich, 
wskazał na trudne położenie, w którem cała rodzi- 
na ich znalasłaby się na wypadek śmierci hrabie- 
go i przejścia majoratu na hr. Mieczysława wzglę- 
dnie Hektora Kwileckiego. Następnie przedstawił 
prokurator sprawę odmiennego stanu i rozwiązania 
hrabiny, twierdząc, że kwestyonowany potomek hra 
biny jest synem Mayerowej. Co do zeznań Jadwigi 
Ańdruszewskiej oświadczył prokurator, że Andru- 
szewska tylu szczegółów nie mogła zmyśleć, zwła- 
szcza że spisywała sobie wszystko, zanim Hechelski 
rozpoczął poszukiwania. Sprzeczne z tem zeznania 
świadków należy tłomaczyć niskim stopniem ich 
wykształcenia i brakiem zmysłu oryentacyjnego. Co 
się wreszcie tyczy kwestyi podobieństwa, 
to z tem się nie potrzeba liczyć, po- 
nieważ jest jasnem, że wychowany w 
otoczeniu pięknych sióstr, chłopiec z 
natury rzeczy zasymilował się z niemi. 

Po tym paradoksie „nankowym*, omawiał prukn- 
rator dalsze dowody winy oskarżonych i zakończył 
następującą apostrofą: Dowody te są tak przekony- 
wujące, że gdyby sędziowie przysięgli żądali wię 
cej dowodów, toby podpisali wprost wyrok 
śmierci na tak zwalczaną instytucyę sądów przy- 
sięgłych. Proknrator zakończył oczywiście wnio- 
skiem, by oskarżonych uznano winnymi. 

Ostatnia uwaga prokuratora, zwrócona do ławy 
przysięgłych, wywołała niepokój pośród sędziów 
przysięgłych i wielkie zdziwienie pomiędzy publi- 
cznością. 


Z Rady państwa. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 24 listopada.) 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu prezydent 

ministrów dr Koerber jako kierownik minister- 
stwa spraw wewnętrznych, przedłożył projekt 
nowej ustawy aptekarskiej. (Zob. ar- 
tykuł. Przyp. red.). 

Minister skarbu przedstawił projekt zmiany 
noweli o podatku cukrowym z 31 stycz- 
nia 1903. Projekt postanawia zaprowadzenie 
podatku 3 K 50 halerzy od cukru spożywcze- 
go a 3 K 20 halerzy od surowca za 100 klg 
wagi w stosunku między Austryą a Węgrami. 


lującej kwestyę językową przy urzędach pań- 
stwowych i autonomicznych, 

Nowak zgłasza wniosek nagły w sprawie 
narodowego rozgraniczenia dye- 
cezyj w Czechach i utworzenia nowego bi- 
skupstwa w Czechach. 

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj, co 
trwało do godziny trzy kwadranse na 1-szą, 
wystosowuje poseł Stein zapytanie do pre- 
zydenta, czy przez Ścisłe i ostre zastosowanie 
regulaminu zamierza położyć kres ciągłym 
wnioskom nagłym. 

Prezydent oświadcza, że w tej kwestyi 
porozumie się z przewodniczącym stronnictw. 
- Starzyński zapytnje przewodniczącego 
komisy należytościowej, co się dzieja z wnio- 
skiem, postawionym przez niego przed rokiem, 
w sprawie zmiany noweli do ustawy należy- 
tościowej. 

Perks odpowiada Starzyńskiemn, że będzie 
się starał zwołać komisyę i wniosek przedsta- 
wić pod obrady. 


Nad mową Koerbera. 


Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi 
nad oświadczeniem prezydenta ministrów z 
dnia 17 b. m. 

Zabiera głos Kramarz. Mówi on, że okla- 
ski, jakiemi powitano ostatnie oświadczenie 
prezydenta ministrów, robią na nim wrażenie 
oszołomienia węgierskim szampanem, obawia 
się jednakże, że to oszołomienie będzie miało 
takiesame następstwa, jak oszołomienie złem 
winem. Stronnictwo mowcy nie da się zbała- 
mucić pięknemi słówkami prezydenta mini- 
strów, lecz chce całą kwestyę roztrząsać zi- 
mno i rzeczowo, 

Co do mowy dra Koerbera z dnia 17 b. m, 
zauważył mowca, że tak w kwestyi wojskowej, 
jakoteż co do „surtaxe* nie pornszono w niej 
istoty rzeczy. 

Kramarz zaznaczył konieczność drugiego 
uniwersytetu czeskiego, co nie jest wogóle ża- 
dną koncesyą, ale wypełnieniem słusznego żą- 
dania Czechów. To, co Niemcy rozumieją pod 
ugodą, nie jest wogóle żadną ugodą i zanim 
Czesi zgodzą się na ugodę, której celem jest 
utworzenie niemieckiej prowincyi na granicy 
Niemiec, to wybiorą lepiej otwartą walkę, od 
której nigdy nie odstąpią (Oklaski). i 


Mowa Dzieduszyckiego. 


Hr. Wojciech Dzieduszycki zaznacza 
imieniem Koła polskiego, że w kwestyi naczel- 
nego dowództwa armii ufa zupełnie monarsze. 
Koło polskie jest przekonane, że monarcha, 
rozstrzygając w tej mierze jakiekolwiek kwe- 
stye, zawsze ma na oku jedność armii, to naj- 
ważniejsze paladyum istnienia i utrzymania 
tego państwa. Tak samo doświadczeniem w la- 
tach ostatnich przekonaliśmy się, że nikt bar- 
dziej, jak cesarz, nie dba o konstytucyjne pra- 
wa Izby. Widzieliśmy, że często w Izbie wy- 
rażano obawy, że jej prawa konstytucyjne 
mogą być na szwank narażone, a wtedy za- 
wsze na tronie znalazł się obrońca konstytu- 
cyi. Z tych wszystkich względów nie chcemy 
zapuszczać się w dalszą dyskusyę, gdyż pra- 
gniemy wszystkiego unikać, coby doprowadzać 
mogło do opłakanego rozdziału między obu 
częściami monarchii, zwłaszcza w czasie, gdy 
muszą być załatwione w porozumieniu obu 
parlamentów bogdaj najważniejsze kwestye. 
(Mowca mówi dalej). 

Wieden. W tej chwili mowca Koła poiskiego 
hr. Dzieduszycki skończył w Izbie swoją 
mowę. Wywarła ona na ogół niezłe wrażenie, 
niektórzy zarzucają jej jednakże, że zawierała 
sprzeczności. Mowca występował przeciwko rzą- 
dowi a następnie zapewniał, że Koło gotowe 
jest popierać rząd. Inni wskazują na to, że hr. 
Dzieduszycki niepotrzebnie też zwrócił się prze- 
ciwko obstrukcyi, gdyż znaczy to dziś ty- 
le, co wystąpienie przeciwko Czechom. Koło 
zaś już ze względu na swoje stanowisku wo- 
bec rządu nie powinno odpychać Czechów i zu- 
pełnie się odosabniać. 


Koło polskie a paragraf 14. 


Wiedeń. W kołach politycznych omawiają 
stanowisko, jakie podobno Koło polskia zajęło 
wobec wniosku, żądającego zniesienia § 14. 
Jak słychać, Koło zgłosi motywowany wniosek, 
aby sprawozdanie komisyi co do zniesienia § 14 
odesłano napowrót do komisyi. Koło w moty- 
wach zaznaczy, że jest przeciwne zupełnemu 
zniesienin $ 14, że pragnie jedynie ograniczyć 
jego zastosowywanie do wypadków, wyliczonych 
w motywach swego wniosku. 


Telegraiczne | telefoniczne 
wiadomości „Ń. Reformy“ 


z dala 24 listopada. 


Budapeszt. Minister skarbu przedłożył no- 
wele cukrową, identyczną z nowelą, wniesioną 
w austryackiej Radzie państwa. 

Rzym. Dzienniki; „Tribuna“ i „Messagero* 
powtarzają wieści, że cesarz Franciszek 
Józef wkrótce już odwiedzi króla włoskiego 
w Rzymie. We włoskich kołach dyplomaty- 
cznych zapewniają jednakże, iż o takiej wizy- 
cie nic jeszcze nie wiedzą. 


Przeniesienie gen. Alborego. 
Wiedeń. Słychać, że komendant korpusu kra- 
kowskiego generał-zbrojmistrz Albori powo- 
łany będzie do Wiednia jako komendant II-go 
wiedeńskiego korpusu w miejsce generała hr. 
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Uexkuel-Gnuellenbanda. który mianowany bę- 
dzie pierwszym generał-adjutantem cesarza. — 
Zajmujący obecnie to stanowisko generał hr. 
Paar zamierza ustąpić. 


Opozycya przeciwko Tiszy. 

Budapeszt. Stronnictwo niezawisłości wytęża 
wszystkie siły, aby nie dopuścić do powtórne- 
go wyboru na posła hr. Tiszy w okręga, któ- 
ry reprezentował dotychczas. Tisza, jak wia- 
domo, z powodu objęcia stanowiska prezydenta 
gabinetu, stracił swój manoat i musi się pod- 
dać powtórema wyborowi. 
*« Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mowem. po krótkiej rozprawie formalnej, przy- 
stąpiono do imiennego głosowania nad wnio- 
skami Kubika i Ugrona co do wyboru do de- 
legacyj. 


Do Monaco albo do Abbazyl. 


Berlin. O zdrowiu cesarza Wilhelma obispa” 
ją sprzeczne wieści. Według jednych cesarz 
czuje się już tak zdrowym, że zamierza w przy- 
szłym tygodnin wziąć udział w polowanin w 
iasach pod Letziingen. Według innych nato- 
miast cierpienie cesarza ma przebieg mniej po- 
myślny, stan jego ma być poważny i wymagać 
dłuższego pobytu na południu. Cesarz wyjedzie 
też napewno, nie wiadomo tylko dokąd. We- 
dług jednej wersyi wybiera się do Monaco, we- 
dług innej ma zamiar spędzić zimę w A bba- 
zył 


Odpowiedziainy redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
S oe W 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Roedakcyi), 


Przedostatni tydzień. 


Główna wygrana 50.000 koron. 
Loterya kolejowa 


„FLUGRAD* 


Główna wygrana: 50.000 koron 


l wygrana po 5000 koron 

1 ky „ 1000 T 

6 wygranych „ 500 ,„ 

wwa CA , 

70 - ni 100 s, 
100 Ę 0 
800 « a Toas 
9000 i TN” 


9999 wygranych 125.000 koron 
Wszystkie wygrane wypłaca się za potrą- 
i ceniem 100/, w gotówce. 


Cena losu 1 Korona. 


6 losów 5 E 50 h, 11 losów tylko 10 E. 


Losy mają tekst polski. Dwa dni po cią- 
I nienia otrzymuje kupujący wykaz ciągnie- 
nia pocztą bezpłatnie. 2289 ? 
Clągnienie nieodwołalnie 5 grudnia 1903 r. 


Losy są do nabycia: w kantorach wymiany, 
w binrach loteryjnych , trafikach i t. d. lub 


Kantor wymiany 
Braci Eibenschóiitz 


Kraków, Rynek główny 5. 


Loterya gwiazdkowa. Przedmioty, przezna- 
czone jako pierwsze główne wygrane tej lo- 
teryi, są wystawione w oknie firmy „Verkehrs- 
bank“ w Wiedniu, Stock-im-Eisenplatz 2, i 
każdy je podziwia jako piękne i wartościowe. 
Na mniejsze wygrane są przeznaczone piękne 
wyroby złote i srebrne. 2909 1 


Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy 
Radlauera plaster przeciw odgniotkom. Fl. 75 
hal. Prawdziwy tylko z napisem: „Kronen-Apo- 
theke, Berlin“. Skład w Krakowie w aptece 
Wiktora Redyka. 2220 


Do Pana Juliusza Sohaumanna, 

aptekarza w Stockerau. 

Chcąc Bię pozbyć wadliwego trawienia, proszę 
przysłać mi zaraz za zaliczką 5 pudełek Pańskiej 
soli żołądkowej. 

Geschwent, 19 sierpnia 1899, 

Z poważaniem Andrzej Plesche, 

Dostać można u wyrabiającego kraj. apteka- 
rza Juliusza Schaumanna w Stockerau. oraz 
w każdej znaczniejszej aptece kraja i zagranicy. 
Cena 1 kor. 50 hal. za pudełko. Wysyła się co 
najmniej 2 pudełka. . 256 4-4 


Kursa telegraficzne 


wiadeś, 24 listopada. Zamknięci: giełdy o g. 4'0£. 

Akoye ausiryackiego Zakłada kredytowogo 876—, 
Akoye węgierskiego sakładu kredytowego 74'850, Akcye 
Aiąlnóku 28076 Akcyę Unionbanka 5388 —. Akocye 
Landerbanku 429'50 Akoye Bankverelnu 501:75, Akoye 
Bodenoredii 940:—, Akcye iłalicyjskiego Banku hipote- 
onego —"—, Akoyò kolei państwowych 66750. Akcye 
kolet południowej 8650 Akoye N. Framwaye lit A, 
—'—, Akoyo N. Tramwaye lit. B. Akoye ko- 
lei Hibotbai 41850, Akcye kolei Północnej 6480 Ak- 
oyo kolei Csorniowisokiej 674650. Akocye Alpiny 401 —, 
Akoye Rima Muranyi 475—. Akoye Pragakiego Towa 
rzystwa żelaznego 1854—. Akoye fabryki bromi 377: 
Akoye turockie tytoniowe 358 —. Gal. karpackie akcyj- 
ne Towarzystwo naftowe 1190. Obligacys węgierskie 
Indemnisacyjne 94'85. Renta majowa 100'46. Austryackk 
renta koronowa 100-384 Węgierska renta koronowa 98'865. 
K6 l. Listy Towarsystwa kredytowego ziemskiego 9850. 
4%, Listy Banku krajowego 98'76. 4*/,0/, Listy Banku 
krajowego 10280. 4'/, Bani: <rajowy 10326, 4*/, Listy 
Banku hipotecznego 9866  4'/,/, Listy Banka hipote- 
osnego 101:85. 5%, Listy Barku hipotecznego L123—, 


4*/, Galicyjskie obligacya proplnacyjne 99:87. «*/, Ga- 
lioyjska pożyczka krajowa x roka 1893 99:66, 4%, Po 
życzka m. Lwowa 98'556. Losy tareokio 14625. Marxi 
117:29. Buble 258'—. i 

Usposobienie stałe na kupna miejsoowe. Kredyty, 


Landerbank, Montany bardziej ożywione. 
Cukier 1910 słaby. Spirytus 1340 silny. Nafta nie- 


| zmieniona. 


| ROWE ~ GOO | 


4 270. 
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Najstosowniejszym prezentem na 
Święta Bożego Narodzenia są 


Futro męskie 


miastowe, zupełnie nowe, bardzo ta- 
nio do sprzedania. Wiadomość: Stu- 
dencka 4, III p. 2946 13 


Potrzebny jest zaraz 


pomocnik handlowy 


korzennik. Osobiste zgłoszenia do biura p 
kodów Mały Rynek w Krakowie. 2945 


ROBOTY 988 


rozpoczęte i wykończone, oraz 
wszelkie przybory do haftu po- 
leca w wielkim wyborze po naj- 
3939 niższych cenach 1 10 


. LEJ 
Sabina Knóbel 
Kraków, Grodzka 28, | piętro. 

deserowy kuracyjny, 
Wyborny MIÓD z własnej pasieki, 
polecany przez lekarzy, 5 kigr. 6 kor. opłańnie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur- 
ki Dra Ciesielskiego o miodzie. Warto 


przeczytać. Żądajcie! KOBZENIEWICZ, em. 
naucz., IWANCZANY. 2882 8 30 
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N a m: "a 
JEMALiOWANEJ 
"NACZ AA 


„SPHINX ; 


SEL 
lajleps zę „ŚWIECE 


Wyłączny skład fabr. 
Tom. Górecki, Kraków. 


2948 Cenniki na żądanie. 1 10 


Telegram 
o przyjeździe św. Mikołaja już naj- 
szedł do handlu pierników 


ANTONIEGO +© + 
ee SIEKACZA 


W KRAKOWIE, 231 2 4 
PRZY ULICY SZEWSKIEJ L. 2. 


Z tej okazyi przygotowano wieiki|-—— 
zapas doskonałych pierników z wyobra- 
żeniem św. Mikolaja dla grzecznych 
dzieci i z podobizną dyabła dla mniej 
grzecznych w cenie od 5 ct. za sztukę. 

Olbrzymi wystawowy św. Mikołaj 
przypadnie w udziale temu, kto w za- 
kupionym pakiecie pierników znajdzie 
kwit upoważniający do odbioru prezentu. 

Wysyłki na prowineyę od à kil. 


Doniesienie. 


Obwieszczeniem c. i k. Minister- 
stwa wojny z dnia 1 listopada 1903 
Od. 13, L. 2628, zamieszczonem 
w Nrze 266 „Nowej Reformy* z dnia 
22 listopada 1903, rozpisaną zosta- 
ła dla prywatnego przemysłu kilko- 
łetnia, od r. 1905 rozpocząć się ma- 
jąca, dostawa przedmiotów unifor- 
mowych i pościeli z bawełny lub 
płótna dla c. i k. armii. 
| Warunki szczegółowe, ujęte w for- 
| mę projektu umowy, zawierające 
| 


także potrzebne wskazówki odnośnie 
do uregulowania t obliczenia cen, 
następnie formularz oferty można 
przejrzeć w pełnej osnowie w każ- 


ROZ Z Z 1 


Cena za Kkolekcyę K 4, K 6, K 950 i K 12. 
Parowa fabryka biszkoptów i cukrów St. Gurgul, ces. i król. dostawca dworu w Jarosławiu. 


stom- 


Linia A—B. 


d 
papierowe, 


Spółka 


| 
Wałeczki, Kit i Gips do opatrywania drzwi 


> 
je) 
x 
kt 
M 
x 


cowe, asbetowe, 
kowe itp. itp. 


Pantofelki domowe. 


eim 1 


i okien ot zimna i przeciągów. 
Podeszwy wkładkowe do bucików fil 


Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 


Nowość: 


Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 


Lakier do kaloszy. 


j Rynek 37, 


Eae e o E T 
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ: 


Zapalnik Elektra. 


Wyborny, użyteczny przed- 
miot dla każdego mężczyzny. 
Praktyczny i każdego intere- 
sujący — do użycia przez ķil- 
ka lat, nigdy nie zawodzący. 
Przez proste pociśnięcie gu- 
jj zika powstaje jasny płomień, 
MA którego stosownie do potrzeby 
€ można użyć przez czas dłuż- 
szy. Piękny, z niklu, tylko 
5'/, ctm. długi, a więc dający 
się swobodnie nosić w kiesze- 
ni, tylko 2 kor. 40 h. Po otrzymaniu kor. 2'80 
opłat., za zaliczką o 60 hal. więcej. 


Sprzedaje i wysyła generalny zastępca na Ga 


„Collanoel* olej szwedzki podeszwo- 


: KOMPLETNE KOLEKCYE NA DRZEWKO 
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w 
Wa 


obecnie tylko kilkakrotnie odznaczona, w wielu pensyonātaci 


zaprowadzoną, a przez liczne wybitne stowarzyszenia kobiet 
polecaną 


anten. maszyną do cerowania i tkania „Rapid“, 


gdyż jest to zajmującą zabawką wykonać tym przyrządem 
wszelkie w gospodarstwie domowem potrzebne roboty, jak: 
cerowanie pończoch , bielizny i t. p., mniej lub więcej uszko- 
dzonej, nietylko szybko, leoż także bardzo pięknie, 
równo, jakby świeżo utkane. Każda uczennica może 
na tym przyrządzie zupełnie samodzielnym (a nie jest to 
jakaś część maszyny do szycia) natychmiast wykonać pracę 
bez zarzutu. Cena tylko 4 kor., po otrzymaniu kor. 4:40 
opłatnie. Za zaliczką kor. 470. 2879 2 0 


me i Bukowinę B. F. Paszkowski, Dom handlowy, Kraków, Karmelicka 44. 


| gy Beg 


HERBATA Lówa ceocoeccosGec0c0Q rod 
a -i z KRAKOWIE, 
oryginaina chinska, aromatyczna, smaczna i do- Ma 3 
Vire naciągająca z marką „Chińczyk“. AISO e e u ul. Grodzka 1. 6 
Cena za funt czystej wagi: „POLECA NA OBECNĄ PORĘ 2671 10 10 
Nr 1 „Gospodarska* . 3 kor. 20 hal. M KONEFEKCYI d z h 
Nr 2 (Fumi: 4 — "a |Q Magazy ziecięcej. $ 
Nr 3 „Melange“ 5 „ZD h 
Nr 4 „Gościnna* W a MO 4 Bosesi G99990900 609 GocsoGooss6l p 
Nr 5 „Boudoir“ . aS" s % z" doan 
J- a 0000000006 
Nr 6 „Wyborowa“ „AWF 0 
Nr 7 „Proszkowa“ . 4 a — A 
Nr 8 „Proszkowa“ 4 ar BDP s 
2723 Do nabycia w składzie 40 $ 


Firmy Dr Nieć, Franicevié i Paricić 
w Krakowie, Rynek głowny I. 25, 


DD. Handlnjgcym udziela się opust i kredyt, 


Grzyby i rydze, 
same drobne główki, we winnym occie i korze- 
niach wybornie marynowane, w baryłkach 3 
kigr. po 2 złr, 80 ct. — oraz grzyby su- 
wzOme, przednie, drobne, białe, z poręczeniem 
czyste, 1 kg. za złr. 2'40, 6 kg. 10 złr. KO ct, 
10 kg. 19 złr, i t. d, — wysyła za zaliczką: 
Antonina Kostelecka va Svratouchu 175, p. Svra- 
tka (Czechy). 2950 


Pozostały zapas „zjednoczonych fabryk 
. koców mam zlecenie sprzedać za po- 
łowę ceny. Polecam przeto nadzwyczaj 
dobre, ciężkie, trwałe, wpływom powie- 

trzu nie ulegające 2644 5 6 


s Taa NA KONIE 


wybornej jako- 
ści, ciepłe, wło- 
siste i miękkie, 
° grube, trwałe, z 
kolorowemi szla- 
kami, dające się 
przeto użyć także jako Re do spania, 
a przytem bajecznie tanie. '.ena: gatu- 
nek A 170—130 cm. 4 K, gatunek II 
wybornej jakości Ā K, III najlepszy ga- 
c: tunek C, derki dworskie podwójne, dwu- 
150—200 cm., i a 
zatem całego konia, tylko 7 K 50h. 
Liczne ponowne zamówienia przez mą- 
sztalerzy, zarządy dóbr, cegielni, za- 
kładów itd. Nie ma tu żadnego ryzyka, 
gdyż niestosowne przyjmūję napowrót. 
Wysyła ża zaliczką M. Rundbakin, 
Wiedeń, IX., Berggassze 3. 


Zakład św. Józefa 


ce kupno okolicznościowe ! 


iemounz rqiep FD 


Ją 
T 
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a 
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B 


Za 


Zdümiewają 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą- 
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 


używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli. 


J. Wewiórskiego. 


a OE 0 


wogóle przeciw kaszłowi 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


£99F 


se 


Największy Zakład pogrzebowy 


Jana Wolnego 


ledyny w Krakowie, 


posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 


Główny skład przy ul. św. Vosuaszm 1. 4, tuż przy placu ein, telefon 
Nr. 831. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6 
kład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną Ścisłą 
punktualnością, uchyłając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. 


Zaklad podejmuje się przewozu | sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 


Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 2138 63 0 


2040060009600000009 


Do sprzedania spięsznie, 


Futra damskie duże, Elki, Popielice prawie 
nieużywane, Szale tureckie blondyny i t. p., 
Kanapa i 2 rotele b. piękne, komoda antyk 
z brunzami, dwa krzesła dębowe rzeźbione, 
lustro salonowe wielkie b. piękne. Obrazy wło” 
skiego perdzla, sztychy historyczne, książki, 
Lampy salonowe i do gazu, drobiazgi z por- 
celany, szkła, bronzm, Portyery, dywany używa- 
na itp. Codziennie od 10 rano do ñ po południu. 
Ulica _ Wielopole 4, I 4, lokalu 2, parter. 27139 10 


Śliwki i powidła 


prawdziwe tureckie świeże; wszełkie to- 
wary korzenne, koloniaine i norym- 
bergskie po niskich cenach oraz ozdoby 
na choinkę od kor. 2 


H. Kretschmer 


w Krakowie Rynek głów. I. 10 naprze- 
2932 ciw kościoła św. Wojciecha. 2 10 


BEZBARWNY“ 


puder na włosy 


odtłuszcza, nadaje połysk, konserwuje 
kolor. 


WISKIDA R., Kraków, 
Plac Maryacki. 2672 1330 


KURSA 


JBATKA FRANCUSKIEGO 


es niższy i WYŻSZY , 


cena: cały kurs 30 koron, albo 
po 4 korony miesięcznie 


ulica Szewska 7, I. piętro. 


LOSY TURECKIE| 
400 frank. 
Sześć olągnień roozule. 
Najbliższe już 
PE 1 grudnia 1903. -%9 


Główna wygrana 


frk. 600.000, 300.000 itd. 


Najmniejsza wygrana 240 frk. złotem. 


Składają się z ci 
Znyoh wisiorków, 


| pa” bez żadnego potrącania. -wmq 
Każdy los musi być wyciągnięty. 

Los za gotówkę R 149% -, lub na 
ratę miesięczną po K 3:70. 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 

zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień 

„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. 
Kaator wymiany 

Otto Spitz, Wieder, 

2923 Stadt, pana Nr. 26. 35. 


l 


P konat 


Panu Henrykowi Gottliebo- 


25 Listopada -E 
iast, cukrów, ró- 
$ swiecidełek eto: 


a 10 


Sreda 


==: 


9887 3 


Młody pomocnik handlowy 


z b-cioletnią praktyką w handlu oona oak 
lanteryjnych i norymberskich, z ukończoną BE 

łą handlową i II kl. gimn., poszukuje „| 
szczenia w handlu lub w biurze zaraz : 

1 grudnia. Zgłoszenia pod 2924. przej 8 nje 


na N. | 

Nauka języków: włosie, 20 
gielskiego i rosyjst P 

Wszelkie tłomaczenia. Krako” 

Łazienna 5, I. p. korytarz na lal 
2380 19 0 


Konc. komis. Zakład sprze 


ma do sprzedania: 


Szafa stara bogato rzeźbiona z herwa 
gurami, Szafa dębowa szufladowa a06 
z bronzami bogato rzeźbiona. Sekretarz 
hoń. z bronzami antyk, Biuro ameryka 
orzech. antyk., Serwantka antyczna, m 
stare, Kilka kawałków z mebli manio 
w azy chińs, porcelanowe, Bronzy rozmaite, fr 
moda empir inkrust. z bronz., Kredens ozdob? 

mat., Obrazy olejne, Biurka renesans i 

rzeźbione z bronzami i inne różne ned 

garderoba. 


Leopoldyna e a 
w Arafojsie. ul. „Szewska L. Syd 


gsm 


jękie 


gl 
gń 0 


L pięt” 


Ważne 


Skład sychych owoców K. KRAGENŃ 
W Pos(oKZU w domu WP. Bart 
cha został zaopatrzony w świeży trans 
port towarów na Świeta. 2933 2 


) PET Ceny niskie! M 


a 

gó 
pa Pierze gęsie m" 

tylko GO ct. 

a lepszy gatunek 70 ct. za pół E 
Pierze to jest szare, zupełnie now ie 
rękami darte, gotowe do nasypyW?h 3 
pierzyn, poduszek i spodków. pró 
w ilości 5 kilo wysyła za zaliczka fy 
cztową : J. Krasa, handel 
w Smichowie koło Pragi (680) 


jlo 


Owoc 


Wymiana dozwolona. Upraszam 0 
= I 


soi adres. gs 
Najtańszy „koń, 

zegarów i zegarków E5, 
IGNACY CYPR 

Kraków, Floryańs" 


Bogato ilustrowane i 107 
ki polskie, zawierejć.. gi 
garki, marzędzia * e mo 
strzowskie i instrumen y 
zyczne wysyła 058 
darmo i opłatnie. 


TEN 


p. wyjednywa inżynier 2431 


M. Gelbhau>;. 
przez władze aut. i zaprzysiężony rzeożti 
Wieden, VIIL, Siebensterng" wego 


naprzeciw ces król. nrzędu patento" 
„NOWOŚĆ: 


je 
PrzydmakiŁapszyńsk 
gatnnek „Chleb tyrolski” (Tiroler BN, 


Bardzo smaczna, pikantna przeką$k 
wódce, bardzo rozpowszechniona, ? A 


gi 98! 


stawie w Brzeżanach odznaczona, pg. 
brnym dużym medalem. Paczka 

ı K 80 hl. tró” 

Pasztet arsi z gęsich "A 
bek, puszka funtowa 3 kor., z t™ 

4 korony. dale” 

Bulion, odznaczony licznemi raj 
mi, z dziczyzny, drobiu i zwie 

bardzo pożywny i hygieniczni: PO 

kor. 12 kor, 15 kor. i 20 kor yir 


Koce na konie z owczej well: yi8- 
snej roboty nie do znisze” grć: 
6 metrów obwodu, 26 kor. za P? 


Dwór Łapsz 


dej Intedenturze korpusowej i w In- DLA OSIEROCON. CHŁOPCÓW wi, nauczycielowi rachunkowości p- Brzeżany. za! 
tendenturze komendy wojskowej w w Krakowie, © 9 państwowej, buchalteryi pojed. po-| — 
Zarze, w składach mundurów: Nr. 1|ul. Karmelicka 1. 66, ® M % dwójnej, zamieszkałemu: w Krako- E' | | E | Ek 
4 w Bernie, Nr. 2 w Budapeszcie, poleca na obecną porę: | wie, przy ulicy Dietlowskiej l. 68, geg? 
Nr. 3 w Gracu i Nr. 4 w Kaiser- Szczepy owocowe płęcio- i sześciole- <b POLECA 2543 7 0 * pozwalamy sobie na tem miejscu zło- i -Ei uprz. galic. akcy] 
R We kag . | tnie, jabłka, grusze, śliwki, wiśnie i o- kor. kor. par PE: PaA: E 
b  Ebersdorf, w Izbach handlowych i oółkt zdookię sztuka 1 kor. Pio wt Q Powietrze iasów iglastych w pokoju zrównanym środkiem do odświe- s e żyć pulicznie serdeczne podzięko 
rzemysłowych monarchii anstro-wę- | g5 | R) Gosi ki Końwiadki jt otrzymuje się przez rozpylanie żania powietrza w mieszkaniach wanie za sumienne przygotowanie 
p 95 kor.; śliwki węgierki, ie si i 3 z ; „aS r 
5 i A- i š e) D b Kadzidła sosnowego. Prócz i zapobiega rozwijaniu się cho- + nas w krótkim czasie do eszaminu 
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